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Rząd polski podziela niepokój którego wy 
razem była wczorajsza interpelaC;ja odnośnie 
poczynań na 1erenie Niemiec Zachodnich. 

Jak wiadomo Rząd RP. jeszcze w styczniu 
1947 na londyńskiej konferencji zastępców 

ministrów spraw zagranicznych okreś1ił !'!W~e 
stanO'l,visko w sprawie qiemiec. Od tego cza­
su zarówno w expose premiera jako też w od­
dziielnych wypowiedziach ustosunkował się 
w sposób ,konkretny do wszystkiego co dziafo 
się na ter·~e Niemiec. i co oczywiście doty.,. 
czy bezpośrednio lub pośrednio Polski, jako 
kraju, który p~szedł najcięższą okupację hi­
tlerowską i graniczy z Niemcami. 

Gdy w listopadzie ub. roku odbywała się 
w Londynie rada ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw, uważałem za koniecz 
ne 11oinformować komisję spraw zagranicz­
nych Wysokiego Sejmu o stanowisku Rządu 
odnośnie uregulowania spraw niemieckich. 

Sprawa „Planu Marshalla'" 
Jak wiadomo londyńska konferencja rady 

ministrów spraw zagranicznych czterech mo­
carstw zakończyła się nie1>owodzeniem, a to 
na skutek propozycji przerwania obrad zło­
żonej przez przedstawiciela Stanów Zjednoczo 
nych, popartej przez przedstawicieli Wielkiej 
Brytanii i Francji. Już w krótkim czasie po 
konferencji londyńskit,i mocarstwa anglosas­
l·ie pi-zystąpiły do realizacji planu, polegają­
cego na przekreśleniu uchwał poczdamskich, 
na w;1-·łączeniu Niemiec Zachodnich spod kom 
petencji rady ministrów spraw zagranicznych 

I 

U ARESZT (Obsł. wł.) dniu 
wczorajszym specjalnym pociągiem wy­
jechała do Warszawy delegacja rządu 

rumu! "lriego, dla przeprowadzenia ro­
kowań z Polską 

Na czele delegacji stoją premier Gro­
%a, minister spraw zagranicznych Rumu­
.nii Anna Pauker i szereg wybitnych oso-: 
bistości rumuńskich. 
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olska nie uzna za legalne - poslanowień je no­
slronnych w sprawie iemiec - niezgodnych 

z uchw lami w J lcie i Poczdamie 
Odpowiedź ,,.in. lllodzelewskieqo na interpelacje poselskie 
i włączeniu ich do tzw. „Planu odbudowy Eu- I 
ropy" - popularnie nazywanego, „Planem 
Marshalla", 

Polska nie moie milczeć 
Realizacja tych zamiarów stale postępowa­

ła naprzód i wreszcie doprowadziła do obec­
nie odbywającej się konferencji trzech ma 
carstw w Londynie, na której mają być dy­
skutowane decyzje odnośnie przyszłości Nie­
miec. 

R7ąd Polski nic mógł pominąć milcze­
niem tego rodzaju zamiarów i dlatego w 
głębokiej trosce o pokój i bezpieczeństwo 
w Eur-opie powziął inicjatywę naradzenia 
się z przedstawicielami zaprzyjaźnionej 

Czechosłowacji i Jugosławii. W wyniku 
dwudniowych narad, które odbyły się w 
Pradz e - stolicy bratniej Czechosłowacji 
w dniach 17 i 18 lutego br. została uchwa­
lona wspólna deklaracja, którą wszystkie 
za1>rzyjaźnione rządy postanowiły notyfi-

kować czterem mocarstwom, radzie kon­
troli w Berlinie oraz rządom innych kra­
jów bezpośrednio zainteresowanych spra­
wą Niemiec. 
Mogę zawiadomić Wysoki Sejm ,że notyfi-

kacja czterem mocarstwom została już do-
konana, pl'zy czym z okazji notyfikacji nasi 
ambasadorowie w stolicach czterech mocarstw 
wyrazili nadzieję, iż deklaracja praska wzię­
ta będzie pod rozwagi:. Podkreśliło to nasze 
trudne stanowisko. którego skutki są niewąt­
pliwe, choć w tej chwili trudne jeszcze do 
sprecyzowania. 

Ostrzezen e z Pragi 
Przechodząc do meritum sprawy niemieckiej 

pozwolę sobie streścić ogólny sens praskiej 
deklaracji. Deklaracja praska, która wyra­
ża również opinię rządu polskiego, wycho­
dzi z założenia, że rozwój sytuacji w Niem­
czech winien być zgodny z deklaracją trzech 
mocarstw, wydaną w Jałcie w lutym 1945 r. 
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Ustawa o powszechnym obowiązku prz ysposobienta zawodowego, wychowa­
nia Hzycznego i przysposobienia wojsk owego młodzieży - przyjęta przez 

Sejm Ustawodawczy. 

i umową poczdamską z sierpnia 1945 r. Wy­
chodzimy ponadto z założenia, że tworzenie 
w Niemczech Zachodnich odrębnej jednostki 
politycznej podważa podstawy bezpieczeń­

stwa w Europie. 

Warunek beŻnieczeństwa Europy 
Uważamy, że nieodzownym warunkiem 

trwałego bezpieczeństwa jest ws1>ólna kon­
trola nad Niemcami, sprawowana wspól­
nie przez cztery mocarstwa okupujące 

Niemcy. Akcja tworzenia odrębnej jed­
nostki politycznej w Niemczech Zachod­
nich jest przejawem dzielenia Europy na 
bloki i prowadzi do przekształcenia odse­
parowanych Niemiec Zachodnich w instru· 
ment polityczny jednego mocarstwa. 

Nas Polaków akcja ta obchodzi dlatego, 
że wciągnięcie Niemiec jako uczestników do 
bloku państw zachodnich prowadzi do 

rozpalania rewizjonizmu i militaryzmu nie 
mieckiego, co może się stać źródłem nowej 
agresji, wymierzonej znów przede wszystkim 
rn·ll i -P&łsee · ł'ajom słowiańskim - a 
zgodnie z historycznym doświadczeniem i wy­
tycznymi Narodów Zjednoczonych o niepo­
dzielności pokoju - również przeciw innym 
krajom, -

Żądanie 'Wykonania ·uchwal w Poczdamie 
E>latego też w dek!laTa'eji tej wraz z rządem 

Czechosłowacji i Jtigosławii domagamy się 

pełnego wykonania oświadczenia czterech 
mocarstw z dnia 5 czerwca 1945 r. wYkonania 
postanowień dotyczących funkcjonowania Ra 
dy Kontroli, wykonania uchwal poczdamskich, 
dotyczących rady ministrów spraw zagranicz­
nych, wykonania programu demilitaryzacji 
Niemiec zaniechanego w zachodnich strefach, 
zaprzestania wysuwania hitlerowców na kie-

WARSZAW A PAP. - Referując rządowy I wyzwoliły <Jgromne twóicze siły narodu. Nie 
projekt ustawy o powszechnym obowiązku grozi już bezrobocie, przeciwnie, daje się od­
przysposobienial zawodowego, wychowania fi- czuć bca,k sił do ;pracy. Dzięki w.ielkim po­
zyczne90 i przysposobienia wjskowego mło- stępom w dziedzinie szkolnictwa, każdy ma o­
dzieży oraz o organizacji spraw kultury fizy- twartą drogę do awansu zawodowego. Rząd 
cznej i sportu - poseł Morawski wyraża zada troszczy się głęboko o zapewnienie młodzieży 
wolenie, że tak ważne sprawy dotyczące całej jak najpomyślniejszych warunków rozwoju. 
młodzieży polskiej znajdą właściwe i pomy- Po referacie posta Morawskiego i dyskusji, 
ślne rozwiązanie. Mówca podkreśla troskli- przewodniczący oddaje pod glosowanie pra­
wość, z jaką społeczeństwo polsk.ie odnosi się jekt ustawy w trzecim czytaniu„ Izba przyj· 
do spraw młodzieży i przypomina czasy przed muje jednomyślnie w trzecim czytaniu usta­
wrześniowe, ki1dy niemożność rozwm1ęcia wę o powszechnym obowiązku przysposobie- rownicze stanowiska, co jest nic tylko sprze­
zdolności i talentów oraz klęska bezrobocia nia zawodowego, wychowania fizycznego i czne z zapowiedzianą przez cztery mocarstwa 
odbierały młodzieży możliwości rozwoju. przysposobienia wojskowego młodzieży oraz I 

W Polsce Ludowej, przemiany społeczne o organizacji spraw kultury fizycznej i sportu. (Ciąg dalszy na str. 2-ej) ....... ~.....,.,...~~ ..................................... ~ ......... ..._,. ...... ..._......_,...._,..._,......,..._.,....,..._.,.....,...._,......,.....,.,.... ...... ~..._,. ....... ....,...,. ...... ~._,....._,..._..~ .... ~"-"~ ....... 
de,,.okracii czechosłowackiej 

y rzą oll 
z udziałem komunistów, socjal-demokratów i członków· 
innych partii utworzony został w dniu wczoraiszvm 

PRAGA PAP. - W środę w godzinach popołudniowych premier Klement Gottwald 
przedstawił prezydentowi republiki Benes1owi listę zrekonstruowanego gabinetu. Prezydent 
listę tę zaakceptował. Skład rządu jest następ ujący: 

Premier Klement Gottwald (czeska partia ko minister informacji Vaclav Kopecky (czeska 
munistyczna), partia komunistyczna), 

wicepremierzy: Viiiam Sircky (czeska par- minister skarbu dr Julius Dolansky (czeska 
tia komunistyczna), Boh11mił Lauszman (prze partia komunistyczna), 
wodniczący partii socjal-demokratyc·znej) An- minister komunikacji Alois Petr (stronni-
tonin Zapotock„ (prezes komisji centralnej ctwo ludowe), 
związków zawodowych), minister poczty dr Neuman (partia narodo-

minister s'praw zagranicznych Jan Masaryk wo-socjalistyczna), 
(bezpartyjny). Podsekretarz stanu w minister- minister handlu zagranicznego dr Gregor 
stwie spraw zagranicznych dr Vlado Clementis (czeska partia komunistyczna). 
(słowacka .partia komunistyczna). minister sprawiedliwości dr Alekr.y Cepicka 

minister obrony narodowej gen. Ludwik (czeska partia komunistyczna) 
S b ( minister zdrowia ksiądz Plojhar (stronni vo oda bezpartyjny), podsekretar·z stanu w t 1 d ) -
ministerstwie obrony narodowe] Sevcik (sło- I c wo u owe · 

a 

\\ ackie stronnictwo demokratyczne), minister handlu wewnętrznego Franciszek 
Krajcir (czeska partia komunistyczna), PRAGA PAP. - ezechosłowaclda minister-

minister przemysłu i handlµ ZcJ.enck Fier- minister technik-i prof. dr Slecł1ta (part1·a na t t I r s wo spraw wewnę rznyc i ogłosl.ło oficjaln1e 
mger (partia socjal-demokratyczna), rodowo-socJ·a1i·stv. czna), ai·es l · Ad · · o z owaniu amcowe1 osobistej sekretar 

minister aprowizacji inż. Ludmiła Jankov- mi'Ilist~r unifikacji dr Srobar (demokrata ki w~ceministra . o~rony Jana Lilmera, który 

Premier Groza m. 
przemówienie przed 
skiego Radia. 

cova (partia scx:jalistyczna), słov-:a~ki), . . . zgłosił swą dymisię wraz !l innymi członka- / 
in. ma wygłosić minister rolnictwa Jnliu.s Duris (słowacka mmis~er osw1a~y dr Zdenek Ne1cdlv (czes- mi rządu reprezentu iącymi słowacką partię de 
mikrofonem Pol- narl!a. kornunistvczna) ka partia komumstvczna), I mokratyczną. Adamcowa zeznała w śledztwie 

minister spraw wewnętrznych Vacław Nosek minister opieki społeczne1 Erban I.partia so że pozostawała na usłuaach wywiadu jedneg~ 
l (czeska oartia komunistyczna), ~jal-demokratyczna). z państw obcych. 
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ychodźtwo po s ie 
Dziesiqlki lysięcy emigrantów z Westfalii i Francji wróci 

od ·opieką Rzeczyp s o itej 
z lulaczki o Kraju. 

Dohoriczenie przentówienin D1Jin. /flfodzeleun!il,ieqo na plenuna Sejnau . 
(Dokończenie ze str. 1-ej) ze swej strony chcę oświadczyć; że Co dzień wnosimy sw?j wklad do. dzieła nienia ;i:iowrotu Polak.ów. z _Westf~Lil, ale }ed· 

demokratyzacją ale co stanowi pewnego ro- • , . , odbudowy Europy. Jestesmy w trakcie no- nocześn~e władze brytyi-skl-e pol!Il.formow.ały 
dzaju premie dia tych którzy brali kierowni- Rząd Polski nie b~dz~e i:nogł uwazac za wych rot!rnwań handlowyich ze strefą wschod- nae, iż obecnie w ~trefie bryt~jiskiej brak J'€<'lt 
czy udzl ł ~ g sjt' hitl ki j legalne postanow1ema jednostronnego, nią Niemi.ee i zawarliśmy jruż umowy z zachod- zdolnej do pracy siły robo:czeJ. 

a ' a re •• ero"'.s c · niezgodnego z uchwałami w Jałcie i ni.mi strefami Niemiec. Jest to dowód oczy- Tym n!e ~iej władze brytyjskie gotowe 
Sprawa reparac11 wo:ennych Poczdamie i z tą częścią' uchwał które wi.sty, że nie tylko nie sprzeciwiamy s.ię nor- są zgodzi~ się, aby po-sz:zegolnym obywate-

• '. • maUzac1"i życia ekonomicznego w Niemczech, !om po.lsk1ego pocho<lzerua wolno było teraz Deklaraci·a praska podkreśla i"eszcz,e raz ko były powzięte w Moskwie w kw1etn1u J ć d p 1 kJ ; • ale że pragniemy, aby ta normalizacja na-stą- - jeż.eli teg.o pragną, reem growa o os 111ieczność przestrze.ga.nia słu-sznej .7iasady prio- roku zeszłego. piła możliwie szybko. pod warunkiem, że nJe pracujg oni w .fi8,totnych 
rytetu odbudowy krajów z.niszczonych na sku- o • • „ t „ • B „ zawodach. Wł.adze brytyjl5!k:ie wbowiązują 6ię 
tek agresji niemieckiej, która to zasada wsku- czum w1n1en pam1e ac min ev11n ~terpre.tow:ać wy'.ażenie ,;istotne :z.awo~y"' ta;k 
tek układu Claya-Douglasa oraz wlączenj.a )i I • i Nberalrue, )'ak ito Jest w obecnym okree:ie moz. 
Niemiec zachodnich do planu Marshalla za- Trudno jednak brać na serio rozprawy fera dyskryminacji li prób usziczmp1ania suwe- Hwe. Gotowe są równ-0cześnie poddać r~ 
mienia się faktycznie w zasadę priorytetu od- o normalizacji, skoro miarodajni obecnie po· renności krajów nowej demokracji, planów zji sytuację Polaków z Westfalii, Mórych wla­
budowy Niemiec zachodnich przed krajami lilycy angielscy, a zwłaszcza amerykańscy, stworzenia tzw. Związku Zachodnięgo. dze brytyj-skie nazywają Niemcami polskiego 
zniszczonymi przez agresję niemiecką. Reali- uważają za szczyt dalekowzroczności restytu· Kultywowanie tej atmosfery i tych prób ra- pochodzenia, z początkiem 1949 roku, gdy 
zo·wanie tej zasady wstrzym<iło i tak już ilu- cję podporządkowanych sobie karteli i tru- czej dezorganizuje niż organizuje powojenną wszyscy niemieccy je11cy wojenni będą rnpa­
z:ory-czny PRZYDZIAŁ REPARĄCJT ZE STREF stów które stanowią jedną z najważniejszych Europę, podcina zamiast wzmacniać nad.Zieje, triowanl - zgodnie z decyzją, podjętą w Mos­
ZACHODNICH NIEMIEC, co również sprzecz- podstaw DLA HITLEROWSKIEGO REWAN'L.U. Jaórymi ożywione byly narody Europy w jak- kwie przez Radę Ministró'w Spraw Zagranicz· 
Ile jest z zasadami ustalonymi w Poczdamie. 1 

W tej chwili nasze delegacje handlowe pro- że wytrwałej i ofjarnej walce z hitleryzmem. nych. 
J flSZCZe CZ3S Z3WF6e'.Ć warlzq rokowania w Londynie, Paryżu i w sto- W pierwszych szeregach demokratycznych 

f2ł I.I 8 ; 1, ' ; licach Innych kr11jów na Zachodzie. Rozsze- sił, które rozbiły agresję hitlerowską, kroczy. Z 111.Sl,W""~ ~rog; rzyli śmy w o-statnich czasad1 za&ięg naszych ły narody słowiańskie, ze Związkiem Ra(iziec-
DeklaracJa praska domaga się również wy- umów handlowych. Chcemy wy.vozić nasze kim na czele.. Pomijanie wkładu namdów siło­

konania uchwał w przedmiocie ścigania i ka- be1kony, jaja czy cukier np. do W ielkiej Bry- wiańskich przekreśla możliwość tworzenia no­
rania osób, odpowiedzialnych za zbrodnie prze- I tanii. Będziemy to czynić. Chcie.Jibyśmy jed- wej, sprawiedliwej równowagi ekonomicznej 
ciw ludzkości, jak też zaoPrzeslania tolerowa- ' nak, ażeby minister Bevin również wziął pod i politycznej w Eur-0pie, co nie świadczy o da­
nia działalności odwetowej i rewizjonistyc.z· ! uwagę, że produ](cja I wywóz tych bekonów lekowzroczności rpewnyc.h sfer rządzących na 
:ni!j organizacji niemieckich w strefach zachod- wymagają odpowiedniego klimatu. Vv'ymLanie Zachodzie i z.a oceanem i w żadnym wypad.ku 
nich, dzialalnośc; których już dzisiaj niepokoi gospodarczej między Euro.pą Wschodnią a Za- nie daje się pogodzić z ich oticjalnymi wypo­
wszystkie narody miłt{jące wolność. chodnią, w której wszy'f.cy są jednakowo za- wiedziami o pragnieniu bu<l-owainia trwałe.go 

Podnieśliśmy 'w Pradze glós przestrogi. interesowani, nie sprzyja, oczy.viście, atmos- pokoju. 
zwróciliśmy 'Się do zainteresowanyx:h rządów o ;, ~ ~ N• • 
d narodów, gdyż u:"'ażamy. ż~ czas.Jeszcze za~ StU..,Zn~ rozw azan„e sprawy 1em1ec· 
wrócić z fałszywe1 drogi, ktora Ille pro-wad.z1 I 
do trwałego pokoju. Dlntego leż Rząd Polski i nadal z calą Jwn· kfore ciągną ją wstecz. 

Rzecz }asna, że nie poprzestaniemy na tym. sekwencją będzie bronił stanowiska, zmie,;za- 'vV naiszej ocenie sytuacji będz,iemy brali 
Sle<lzimy bacznie wraz :z ca•lym narodem po!- jącego do slus;mego i sprawiedliwego ro~viq- pod uwagę nie tyle to co się mówi, ale przede 
skim wypadki na terenie międzynarodowym, zania sprawy niemieckiej. wszystkim to · co się wbi. 
a zwłaszcza .na tererLie Niemie-c. Nagromadzone w ciągu stu lat, d-z:ielących -~ ;' I h 

Tak jak do tej pory, podobnie i nadal po- nas od roku 1848, doświadczeni.a historyczne ""U3Wa em·granfÓW 10 SkiC 
staramy się na czas poinformować Wysoki uczą nas, że ugruntowanie jednolitych Nie· Przechodzę do odp-0wiedzi na pytanie, do-
Sejm i opinię publiczną o krokach, które rząd miec na po ds ta wie glębokiej i konsekwentnej tyczące sytuacji uchodźtwa polsMego za gra­
przedsiębierze lub przedsięwziąć zamierza w tej demokratyzacji daje rękojmię pokoju. Nowa nicą - a zwłaszcza polaków westfalskich i Po­
najbardziej żywotnej dla nas sprawie unormo- zaś klęska sił demokratycznych byłaby n.ie- Jonii we Francji. 

Po!acy z Westfalii mus1ą wr6crt 
Dopiero pmktyka pokaże, co z zapowie­

dz.lanych przyrzeczeń .zostan:ie wykonane. Aby 
:przyśpfoszyć tę ipr.aktykę, iprzeprorwadziliśmy 
w Berlinńe oraz w streifie brytyjskiej s.zereg 
konferencji, celem uzgodnienia stanowis-ka 
władz brytyjskich 1 polskich w sprawie tech­
niki reemigracji. W wyniku tych konfe.rencjl 
mogę zawfodornić Wysoki Sejm, iż w roku 1948 
planujemy reemigrację z brytyjskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech, obejmującą łącz.nie 
12 tysięcy osób. 

Pierwszy transport w;JnJ,en wyjść ze etrefy 
brytyjskie-i w pi<er'W\Szej dekadzie marca. Prze~ 
widujemy pociąg-i wahadłowe, zi!owne a: 50-ciu 
wagonów każdy, z kuchniami i wago:n.ami ea· 
nHarnyml. Reemigrantów przyjmować będ:bie 
Cen tra lny Zarząd PUR-u 1Przez swó J Oddzia.ł 
w Szczecinie. Powracający, zgodni,e a:e swy­
mi zawodami , będą kiero'Walll.f na miejsce :pra­
cy, gdziie przygotowywane są dla nich miesz­
kania. Każ-dy reemigrant otrzyma w Szczeci· 
nie bezzwr-0tną zapomogę. Przewi<lujemy ;prrzy • 
jazd rzemie.§Jników, robotników pomocniczych 
ciężkiego przemysłu oraz rolników z okręgu 
hannowerskiego. 

Los Polonii franc11skiel 

wania stosunków niemieckich. Uważamy, że szczęściem dla Europy .i dla samych Ni·emiec. Jak wiadomo, długie .starania Rządu, zmie­
clrogą do zagwarantowani•a trwałego. pokoju Dziś, mimo iinflacji ha.seł, w których przebija rzające do umożliwien,ia powrotu do kraju Po­
i uniemożliwienia agresji niemieckiej jest glę- stary, hitlerowski motyw, mimo świeżo upie- laikom z Westfalti, zostały uwi·eńczone pew­
boka demokratyzacja życia hiemieckiego, któ- czonych fue!Jierów, nie najgorzej zaopatrywa· nym sukcesem. Dlaczego tyllko pewnym - ho 
rej osiągnięcia sq no/większe tam, gdzie nle nych w dolary, mimo śle-pego powtarzania sta- dlatego, że wprawdzie dyrektori,at połi1yczny 
natrafia na prześladowania i przeszkody i któ- rych błędów, jesteśmy przekonani, że pr.zyzna Sojuszniczej Rady Kontroli w Berlinie zawia- Jeśli chodzi o Polonię w~ Francji, to 
rej dalszym, nieodzownym warunkiem jest l\ll'1 rację nie tylko historia, ale i codzienny domił naszą misję w odpowiedzi na noty z 11 w o-statnich czasach Mini-sterstwo Spraw Za· 
współdzialanie czterech mocarstw na podsta- bieg wypadków. Siły demokratyczne odmło- i 2() oSierpnia 1947 roku, że sojusznicze władze granicznych wstało zaalarmowane pewnym! 
wie dobrowolnie . pr.zy jętych przez nie zob o- dzonej Europy uzyskują przewagę nad siłami, 'kontroli ustosun.kO'\V'Ują się życzliwie do prag- fak;tami, .zachodzącyll!·i na t.ere:Q.ie, Francji 
wiązań. ·-------· ----- w stosunku do naszego uchodźtwa. Do fak.-. . ·usA tów tyoh należy zalicz\rc kampanię ;p.rasowl\. Rząd Polski n

1

e utna 1111s1anow:en ~ ~ ft ~ yczna w 1 ustrującą dyskredytowat:-'-uc.hodźlwo polskie 
icdnn~ trnnnvch U ftj U U I we Francji w op,inii francuskiej . Areszty Illie-

w TEJ TROSCE o UGRUNTOWANIE PO· , • których działaczy polonijnych, wzywanie na 
KOJU NIE JESTEŚMY SAMI. w ciągu dwu Sprzeniewi~rzyła się zasadom demokratyci11ym - osw1adcza senator Glen policję, :imd.agacJe, wiŹyty ~H-cjii w lokal>n.ch 
dni potrafiliśmy uzgodnić poglądy na cal_y Taylor zrvwa!ac z partią Trumana I prz ystępując do partii Wallace'a. polonijnych oraz loi!Qalu Towarzystwa Przyjaż- · 

· c h ł ' ' • • ni Pol-sko • Francuskiej, wreszcie n.a.pad nie-~ompleks ~agadnień z bra.tmą_ . ze~ 0 '5 owac.i1ą WASZYNGTON PAP. Przedwyborcze " ścił w dniu 23 lutego partię demo.kra.tyczną 
1 Jugosławią. Wia?omo ro':'mez, iz na_sz w.ie - · zc:rromadzenie (ti?:w. konwencja) trzeciej partii i oświadczył w przemówieniu radiowym, trans ~a;I~u~sobników na lokal szkoły polskiej 
lk~ s_ąsiad w:i:ch~dm --: Związek Ra~z'l;.cb - I amerykańskiej Hoo.ry Wallace'a wyznaczone mitowa1wm na całe Stany Zjednoczone, że 
osw1adczył, 1z me m1ne zaakceptowac ,zadnych I zostało na połowę czerwca do Chi·cago. nie on opuścił partf.ę, ale „partta oipanowililla Ze ·względu na {ldść szeroki z,asięg szykan, 
postanowień konferencji trzech mocaistw J ., . . f' al t 1 prz.ez bankf.erów i wojskowy·ch", sprzeniewie ambasada nasz,a w Paryrżu z:lożyła ip.rotest 
w Londynie w sprawie niemieckiej, jako po- Na_ konwenCJi te] nast~pi 0

. icj ne_ za w eT- rzyła się zasadom demokratycznym. Taylor a jednocześnie za pośrednictwem ambas·aidora. 
stanowleń niezgodnych z zasadami, ustalony- dzenie przez trzecią partię kandyda1ow Henry podkTeślił, że preżydent Truman i jego otocze Francj,i w Warszawj.e interweniowałem bezpo­
mi na poprzednich konferencjach międzynaro· j Wallace'a i senatora Glen Taylora ze stanu nie zdndzili ideały partii z cz~sów Roose - średnio. W wyniku tych linterwe.ncji otrzy-
dowych. Idaho jako wiceprezydenta. G~e!ll Taylor o~- velta. małem odpowiedź, w treści &W.ej prawje że 

~ i,dentyc.zną z odpowiedzią, udzieloną naszej 

ORGAN 1POROZU~ IF.NIA. 9 PARTII I 

~ 

o trwały pokój, o dernokrację ludową" 7 
Na konferencji prasowej po swym przemó- ambasadzie w Paryżu. Rząd fr<lJ!l<:uski zapew­

wieniu . radiowym, senator Taylor oświadcizył, nia, iż nie zamierza stbsować ża!Cl.nych środ· 
że obeCTla polltyka zagraniczna Stanów Zedno ków dyskryminujących w stosunku do orga­
czonych jest agresywna tak, ze nie można dzł nizacji' lub oStowarzyszeń polskich. we Francjff, 
wić s•ię brakowi zaufa1J1ia Związku Radzieckie zaś podania o zaleg.alizowanJGi są badane z j.alk 
go do rządu amerykańskiego, największą przychylnością, 

' ' Nr 
!'vTl;CZ/166 

Pocz. seansów: 
w języ-kach rosyjskim i francuskim 

JUŻ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

,
1
P RAS A" 

li 
W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 
W ńiedz. i święta: 13, 15, 17, 19, 21. 

DZIS PREMIERA! 

sensacyjny film produkcji angielskiej 

,,P O S .C I 6,, 
„ST l'LOlt I'',' 

Skład główny: Wydział Kolportażu RSW „PRASA", Warszawa, Pocz. seansów: 
W dni powszednie: 16,30, 18,30, 20,30. 
W niedziele i święta: 14,30, 16,30, 

18,30, 20,30. 

ulica Smolna 12, tel. 871-80. 
CENA EGZEMP1„ARZA Zł~. 10.- 1252-B 

31 my się, cho~ nie zdążyłem Jeszcze wy­
pełnić mej przysięgi. Co tu poralJiasz, 
kowalu? Czy i ty przyszedłeś na emirski 
sąd? 

- Czy tylko będzie jakiś pożytek z te 
go sądu? - ponuro odpowiedział !~o­

wal. - Przyszedłem ze argą w imie­
niu kowali. Nam przydzielili piętr-:astu 
strażników z tym, abyśmy ich karm1!i w 

. . . . • 1 ciągu 3-ch miesięcy, a oto ·upłynął już 
Ja ściągnę skórę! - szybko ode- c~;v~lę w1sunę~a stę olbrzymia p1ęś~ z za całv rok a my wci.aż ich karmJmy . po-

zwał się brodaty. c1smętym pękiem czarnych włosow, z '. ' · . . __ .1 
, 

- Dlaczegoż · ty? - zapytał drugi. 
czego Chodża Nasredin mógł wywnios- nosimy ~ tego powodu w1elk1e. „t, at'y · 

Łysina jego aż · poczerwieniała z wście 
kłości. -

kować, że starszy brat został pozbawia- - A Ja przyszedłem od farb1a~zy ·­
ny znacznej części swojej brody. Bez· wtrącił się jakiś człowiek ze . śladami 
nadziejnie machnąwszy ręką Chodża farby na rękach i z twarzą zieloną od 

- Koza'moja, znaczy więc, że i skóra Nasredin pojechał dalej. trujących wyziewóv.;
1 

którymi oddvc1la-
moja! Na spotkanie szedł mu kowal z obcę ją farbiar~e od wschodu do zad1odu 

- Nie, moja! gami za pasem - ten sarń, z którym słońca. - Przyszedłem z taką s:smą 
Chodża Nas redin nie zdążył wypo-

1 

Chodża Nasredin rozmawiał wczoraj skargą. Nam przydzielono do wykannle 
wiedzieć słowa, a bracia znów tarzali przy sadzawce. nia dwudziestu pięciu strażników, h~rn­
się po ziemi i nic nie można by!0 rirlró- - Witaj, kowalu! - radośnie z:iwo- del nasz został zrujnowany, dochodv 
'Żnić w tym chrapiącym kłębku, tyiko na 1 łał Chodża Nasredin. - Otóż spotk::iliś· nasze spadły. By_ć może emir zlituje si_ę 

W rolach głównych: HARRY FOWLER, 
DOUGLAS BARR, STANLEY ESCANE 

Reżyser: CHARLES CRICHTON 
Eksploatacja: P.P. Film Polski 
Prodttkcja: J. Arthur Rank 1408k 

1 zwolni nas od tego niemożliwego do 
zniesienia jarzma. 

I czego wy chcecie od biednych stra­
żników? - krzyknął Chodża Nasredin. 
- Rzeczywiście nie są oni najgo·si i 
najbardziej żarłoczni spośród wszyst· 
kich mieszkańców Buchary. Wy b-:iz sze 
mrania karmicie samego emira, tysiące 
jego wezyrów i dostojników, karmicie 
dwa tysiące mułłów i sześć tysięcy der 
wiszy - dlaczego więc nieszczęśni stra 
żnicy muszą głodować? I czy nie zna­
cie przysłowia: ,,tam gdzie znalazł so­
bie pożywienie jeden szakal, tam ',)rzy 
bywa jeszcze dziesięciu .. Nie rozumiem 
waszego niezadowolenia, o kowalu i 
farbiarzu! 

- Cicho.„ - rzekł kowal, oglądcjąc 
się na wszystkie strony. 

Farbiarz spojrzał z wyrzutem na Che„ 
dżę Nasredina. .ii 

~D. c. n.} 

• 

• 
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c e na z I u d ze -· dcz zna Ob. S~anlsław Jamroz, włeś Krępa, gmina 
Domaniewice. 

Skutki poratki demokracji w 1918 ·roku Prosimy pana o dodatkowa dane, które są 

1 D IŁ.~UDSKI ods.z_edl. fonnail~e <_>d P~S Frak-r CJ! Rewolucy1nei w ofus1e pierwszej 
wojny światowe]. Ale s.kupiająca jego 

lenników fra:kcja nigdy nie zerwała z nim 
taktu, traktują<: go jako przyjaciela i so-
tnika i iki-erując się jey<> wskazówkami tak­
mymi. 

KOŃCOWYM okresie wojny - wioimą 
1917 roku Piłsuids.-k1 zakończył formowa­

. nie organizacji nadrzędnej, której fak-
1e podporządkowane by.ly partie po'litycz-

poprzez swy-ch czołowych ikierowniik.ów 
iązanych z tą organizacją. Pisał o tym Wa'. 

ki, jeden z ideologów i przywódców .PPS 

1 
ji„ ~. s.wej ik.~iążce ,;Piłsudski, jakim go 

li.em : „WchodZJ.łem w skład 'konwentu <>r· 
· cji A, który był właśnie tajnym, poza­
ty~y111 kierownictwem ruchu niepodległo­
\vego. Organizacja ita powstała z inicja­

Komen?amta, ik:tóry u.znał, że należy stwo.­
ć dwie,lfajne origa'ni.zacje - A i B. Pierw­

:z ńkh.'grupowałaby "'W6zysbkie żywioły le­
<:owe ruchu niepodległościowego, tj. jed­
fki kierownicze i wpływowe z poszczegól­
ćh partii lewicowych, druga skupiałaby ana­
'czne jedno-stki z prawicy. Obie grupy nie 
kalyby s!ę z sobą be7JP<1średnio, ale oby-
1& podlegałyby Komendantowi, który by 
en sposób mógł kierować przez A i B ca-
~chem nieqxidległośdowym... Na cze e 

anizacji A stanęli Moraczew~ki i Smigły. 
nwent odegrał :z biegi_em czasu bardw wy­
ą rolę w ruchu niepodległościowym. Nalo-
t organizacja B, którą miał się zająć 

Staniszewski, :zupełnie ID.ie udała się" (str. 
1-.154). 

A tyCh samych zasadach obsadzania naj­
różniejszych organizacji ipr:zez tajne agen­
!ury :zbudowana była POW, której po-

ąlki sięgają jesieni 1914 roku. Była to or­
Izacja wywiadowczo - dy~ersyjnc., której 

•rownicze kadry stanowili ludzie politycznie 
robieni, a zarazem ślepo ze względów lde-

~ icznych oddani swemu tajnemu kierownic­
• Taik!e właśnie metody mafijne pozwo­
iłsudczyżnie ulokować się mocno w ikre­

po 1918 roku w kierownictwie zjednoczo­
J PPS, ·a przez nią w lk1-erownictwie ruchu 
Wodowego i opanować w dużej mierze stron-
clwa chłopskie (zwłasz-cza „Wyzwolenie" 
b. Kongresówce). 

MORACZEWSKI - zastępca komendanta 
w Konwencie A do spraw cywilny.eh, 
posłuszny wykonawca jego ro'Zka:zów -

je premierem pierwszego rządu w 1918 r. 
:'lłU<lski w 1921 r. na bankiecie w Krakowie 
wiadał w szyderczym tonie, jak to się od-

• ~lo: „„.powołał-em na prezesa rady ministrów 
ficera II Brygady, . przy ;tym !kapitana sa1pe-

r6w, inżyniera Moraczewskiego. Na wszelki 

,.przyjął na się określone zobowiązanie, któ- be.rnaitora Beselera rząd lubelski, który nam niezbędne do udzielenia szczegół•>wej o<1 
rego nie może złamać" (wg Zaremby - PPS w swym manifeście prok.lamował republikę pow:edzi na list pana z 18·go bm. 
w Polsce Niepodległościowej, s.tr. 19). Miej- i reformy społe-czne. Reakcja polska odgady- Otóż, może będzie pan łaskaw wyjaśni6, 
sce rządu koalicyjnego z socjalistą Moraczew- wała w dawnym spiskowcu, w brygadierze, 
skim na cze!~ - zajął prawicowy rząd Pade- więźniu Magdeburga swego sojusznika, czy brał pan z żoną ślub kościelny, czy cywil 
rewskiego. Prawicowe kierownictwo PPS przedstawiciela swych interesów. PrawkO'We ny, oraz kiedy urodziło się drieckol 
ustąpiło bez walki i;;we pozycje reakcji obs:zar- za.ś !kierownictwo PPS i Wyzwolenie, przesy- Jednocześnie zwracamy się do naszycl:i Czy 
niczo - kapitalisitycznej. cone agentami piłsudczyzny, wpajało w masy telników, którzy proszą nas 0 porady, aby nie 

W 
YTWORZYŁA SIĘ paradokla5na sytua- złudzenia co do osoby Piłsudskiego. załączali w listach znaczków na odpowiedź, 
cja. W ręce j€dneg~ i tego samego czło· z A ZŁUDZENIA te naród po•lski zapłacił 
wieka pow~rzyły z zaufa.niem władzę drogo. Dals.ze •oowie.m jego losy w znacz- gdyż na żadne listy nie b~dziemy o:ipowiadać 

Rada Regencyjna - arystokratyczno . klery-I nym st01pnm przesqdzila porazka demo- listownie, Iem wyłącznie w naszym dziale; 
kalne marionetki niemieckiego generała - gu- kracji w roku 1918. M. Turlejska. „Odpowiadamy na llsty". Z 
ITI 1 ll'll 111l'Tn 1111 '1 1IIIl'l'l11' 1'111 nm lfol 11l ' l•l 'rln~IUlir~1ntll' l ll'l'fl'll . l'l'l·U Flill!1'11111'1'!111ł:llll:·11•~:11·TTI .1 11:n 11.1111 l'IT!l l: l I ll'l'l.l I lcLUrn 11 L'l..l I l-l'lrr111i1E"l~m'11·'111 '.UHIB 

Przodująca wqc:hawowc:ząni llftlodąc:h kod.--

We Golygowska o 
I 1Strukto.rilca grupy 30 młodocianych tkaczek 

1 tkaczy. 
O 6óbie s.amej i s·wych zasługach mówi t-ow. 

Gołrnowska niechętnie, o 15wy-ch „pupilach" 
za to mogłaby o.powiadać dzień ! no<:. Oczy­
wiście, gdyby miała na ·to czas. Ale młodzi 
czekają na 5Wą opiekunkę. Jednej „zrobiło 

się gniazdo'·, drugiej pouciekały nitki, u trze­
cieg<> wbiło się czółenko. Każdego trzeba „po­
ratować", ikażdemu trzeba doradzić, pouczyć. 

- Nie sztuka puścić krosno - wyjaśnia 
im - trzeba dobrze uważać. na osnowę, wte­
dy nie będzie przykry-eh niespodzianek. 

Młodzi poważnie traiktują uwagi s.wej star-
151l€j współtowarzyszk.i pra<:y, Widzą i czują 
w niej szczerego przyjaciela. A rezultat? Mó­

Jadwiga Oczkowska wią o nim jasno cyfry na tekturkacll; zatknię-
azwisko tow. GOŁYGOWSKJEJ znane jest tych ;przy każdym krośni-e. In5trulktorka w my-
naszym Czytelnikom od C'hwili, gdy za· śl! przelicza wątki na procenty. 
błysła ona jako rekordzistka PZPB Nr 1 - To będzie około 150 procent - oznaj-

w pracy na 6 krosna-eh. Okazuje się tera:z, że mia. 
nasza przodownica jest nie tylko mistrzynią Naturalnie, ie nie wszyscy osiągają tak do­
jako tkac'.Zlka, lecz teź jako nauczycielka i wy- bre wyniki. Nie to jest jednak ważne. Waż­
chowawczyni młodzieży. Trudno orzec, co ny jest filkt, że grupa młodocianych tkaczek 
w tym wypadku odgrywa rolę decydującą - 1 tkaczy, daleka do niedawna od osiągnięcia 
zdolności fachowe czy pedil.gogiczne. Głębo- :normy, tera.z o&iąga ją i przekracza. Grupa ta 
kie poczuci-e obowiązku robotnicy i członkini ma już i swui<:h przodowników :18-letni Ry­
PPR, czy też wrodzony jej Judzki 1 ierde<:zny nard Ponifacy wyrabiał przed tym ma~:.simum 
stosunek do wszystkich i wszystkiego. Naj- 45.000 wątków 'd-z;!-ennie, a tern.z dociąga do 60 
prawdopodobniej wszystkie te czynniki a:azem I tysięcy. Tak samo lll'b z małymi Tóźnicami 
wzięte złożyły się na to, :.i:e itow. Gołygows.lk:a., pracują jego k~leżanki: _Teresa G?ździk, Anie­
tak jak do niedawna na cwych 6 krosnacll, Ja Walas, Mana Zemniak, Jadwiga Oczkow­
tak samo teraz wysuwa się na czoło jako in· ska i inni. 
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Wś ód pracowników ,, 
Feliks Bednarek - przodownik pracy społecznej 

' 

Maria Zemniak Ryszard Ponl/acy 

Nie mniej, niż osiągnięcia 'focllowe, raduJii 
ins.trukt<1rkę i inne jeszcze fakty. · 

- Patrzcie - wskazuje z dum!l - czy 
-choćby jedno :z nich czyta . przy pracy książ-
kę?! A z początku miałam :z tym dużo u.tra­
pien:a.„ przyzwyczajają się 1eż po<woli do po· 
rządku i czyGtości, a to im się ;przyda nie tyl­
ko przy krosnach. 

Tak to nasza przodownka spełnia swoją 
rolę instru:.;.torską w najszerszym teg<> słowa 

pojęciu. W pracę swą wkłada rzeczywiście 
calą siebie. 

- Bo zrozumcie - tłumaczy mi - ja ~yJe 
w życiu wycierpiałam, tei:az nareszcie możemy 
wszystko ułożyć jakoś ina.czej, lepiej, a ta na­
sza młodzież, to przecież najważniejsze. 

wypadek ikazałem mu stanąć na baczność „Jaki pan - talk.i w Związkacli Zawodowych, w dyrekcji i gdzie 
tylko trzeba było, budowlani :zos•tali sprawied­
liwie przydzieleni do wydziału rnchu i otrzy­
mują należną <tej kategorii premię. Mało tego 
- tow, Bednarek potrafił przekonać odpowied­
nie czynniki i budowlanym nie tylko przyzna­
no wspomnianą ptemię, lecz taikże doliczono 

Jedna mała chmurka przesłania fow. Goly­
gowskiej radość jej pra-cy wychowawczej: ja· 
ko instruktorka nie bierze ona toera:z udziału 
w wyścigu przodowników 1, oczywiście, nie 
otrzymuje premii. Czyżby jednak nie nale±ało 
zmienić tego stanu rzeczy? Tak samo przecież 
jak przodownicy przy swych maszynach, mogą 
współzawodniczyć pomiędzy &obq 1 i.rutruktor­
ld, premie zaś w tym wypadku przyznawane 
byłyby napewno równie uczciwe J rzetelnie 

w l)wych czasach ostrożność, moi panowie, nie kram" mówi pr:zy-
ła zbyte-czna). Potem powiedziałem mu: - słowie. Tow. Bed-

0tnie kapitanie, ma !Pan zm;tać prezesem mi- narek jest faktycz-
'iGl;rów, ale pod dwoma warunkami: 1) by pan nym, choć nieoti-
'e wkraczał swoimi zarządzeniami. w jakie- cjalnym przedsta-

Yiek stosunki społe-czne, 2) (i 1u podnio- wici-elem robotni-
glos) wypracuje ipan w ciągu jednego ty- ków budowlanych 

ia ill.6tawę wyborczą i to tak, jak gdyby „Wimy". Grupa to 
an miał budować okopy" (Pis.ma - Mowy - nie bylejaka. Od 
Ozkazy, wyd. z 1933 r., t V, str. 227). Mora- pierwszych dni 
r wski rozkaz posłusznie wypełnił i rzeczy- wyzwol-enia wszy-
'Rie ll'lie wkroczył swymi zarządzeniami scy budowlani -
łtosunki społeczne - 'nie przeprowadzono :z tow. Bednarkiem 

formy rolnej, ani nacjonalizacji podstawo- na -czele, pilnowa-
ych gałęzi przemysłu. Dekrety o 8-godzin- li maszyn, cieślar-
ym dniu pracy właściwie były zatwierdze- ni i stolarni, ik.tóre 
·em stanu rzeczy, który sami robQtnky, ror- były już zapako-
arnici;owani w Radaoh Delegatów, przeprawa- wane przeznaczone przez <1kupanta 111a 

1zll1 rw fabrykach. Nic też dziwnego, że gdy wywózkę. Uratowane maszyny służy'ły wier­
·.vobef .(l'Uslki w skarbie sfery posiadające zło- nie przez trzy lata i niemniej wiernie były 
tyły ·!Piłsudskiemu ofedę po:i:yczki 500 milio- obsługiwane przez robotników budowlanych. 
6w ma.~k z Ban.ku Spółek Zarobkowych pod 0 tym w-szy&tkim pamiętał tow. Bednarek i bez 

Warunkiem zmian;y rządu - Moraczewski je-
żadnego nakazu, nie oglądając się na Radę 

ncze raz został w Belw:ederze postawiony na , . . . 
baci:.ność przed Komendantem i następnie ~akładową, kcora _me zawsze. :Wywtązywa:a 
14 sty~a złożył oświadczenie wobec CKR 8 się ze swycI;1 ~adan, .sLa.ł c~uime ."' obrom.: 
PPS, ze m<.1si podać się do dymisji, gdyż ~ praw robotnikow. Dz1ęk1 Jego mterwenci1 

(ciąg dalsz~} 
Hitlil! chciał za wszelką cenę pozostać w 

:>erlinie do końca. Następnego dnia, gdy 
A chmann zaproponował to samo i życiem 
· ażdego człowieka „młodzieży hitlerowskiej" 
ręczył za to, że fuehrer będzie miał pewny 
konwój, Hitler znów odmówił . 

Gdy dowiedziano się z całą pewnoscrą o 
tym, iż nie ma •CO oczekiwać więcej pomocy 
od Wencka - w schronie zapanowało istne 
piekło • . Wszystkich ogarnęła czarna 1 bezm1.• 
dziejna rozpacz. Szczególne wrażenie wywarł 
fakt, że Hitler nie chce przedrzeć się z Ber­
lina. Wszyscy zrozumieli, iż to oznacza ko­
nie' dla tych, oo się znajdują w schronie. 
Każdy starał się zagluwyć swą rozpacz alko­
holem. Wydobyto najlepsze wina, likiery i róż 
ne delikatesy. Ranni leżący w piwnicach t w 
podziemiach, nie mieli czym zaspokoić ani 
głodu, ani pragnienia, chociaż niektórzy znaj­
dowali się w odległości zaledwie kilku me­
trów od nas, w podziemnych stacjach placu 
Poczdamskiego. Ale o nich nikt nie myślał. 
Wino lało się w schronie strumieniami. 
Wseyscy pili do upadłego. 

SZALONA NOC, 
To była naprawdę szalona noc. Alkohol ł 

rozpacz panowały niepodzielnie w schronie. 
Około godziny drugiej w nocy położyłem się 

zupełnie wyczerpany, aby odpocząć chocla~ 

trochę. O tym, żeby zasnąć naprawdę, nawet 
nie marzyłem. W całym schronie panował 
ruch i było gwarnie. W naseym pokoju za 
kotarą siedzieli przy butelkach Borman, Krebs 
i Burgdorf. Byłem tak · zmęczony, że mimo ha­
łasu zasnąłem. Stało się to wbrew moim ocze­
kiwaniom. Spałem coś około dwóch godzin. 
Nagle obvdził mnie Berndt, który leżał na dal 
szym łóżku. Szepnął mi cicho: „obudź się, 
preyjacielul Tylki) nie ruszaj się, udawaj, że 
śpisz. Dużo stracisz, o ile nie usłyszysz tego, 
co się dzieje obok nas. Słuchaj uważnie 
i milcz". 

Podniosłem się nieco na łóżku i zacząłem 
pilnie przyslu :hiwać się qłosom, które docho­
dziły do nas wyraźnie. Rozmowa była gło­
śna. Usłysizalem ostry głos Burgdorfa, który 
wpro"t krzyczał d<> Bormana: ··-..., 

zasłużone. ' H. W. 

zaległą premię od pażdziernika ub. roku. jest ważnym wydarzeniem rodzinnym i 
.Ostatni zaś wyczyn tow. Bednarka był ściśle 

7w.i1tzany z mrozami. Czujny i dbały momen- ~po~ccznym, j_est ~ażnym krokiem w 
talnie wystarał i;ię o kilka ikożu-chów dla swo- zycm. Wydatki związane z tym wkro­
ich '.'<lzie-c~" - niby ;ia. •:pożyczkę". Niechaj czeniem na nową dr~~ nie będą dla 
będzie pozyczka - sm1eie się to~. Bed~arek I Ciebie problemem ja.·. zawczasu zao-
- ipo mrozach zobaczymy, co zrob1c. Moi bu- t · k ? • .._ k dk 
dowlani war<:i są, a~y dbać o nich. Tacy pra- pa rzysz się W s1ąz ~ ., w ~a ową 
cownicy, jak towarzysze: Orzechowski, Józef Banku ·Gospodarstwa . ołdzielczego. 
Woł?s, se:wat~a, Kaśmier-czyk, _Frank?ws'.ki Gromadzone w książeczce oszczędności 
i w1.elu, 'Wl:lu mnxch -: _rpra-cuią dz1elme, ułatwią Ci spełnienie Twych zamiarów, 
a więc o mclJ. nalezy myslec. - Tow. Dedna- a d h ·1· · h i· „ "d 
rek pracuje w „Wimie" od 1922 :roku, dobrze , 0 c wi ~ lC . rea izaCJl We] ą W o-
go zna cala załoga. Znają go przede wszyst- brat, z pozytkiem dla odbudowy na­
kim budowlaaii, iktórzy bez jakichkolwiek for- szego . kraju. Książeczki ·wydają: Bank 
~alnośc! :- uważali go iprze~ ~aly czas za swo- Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddział 
iego oficJalnego przedstaw1ciela. Wojewódzki w Łodzi Al K ' · k' 

„Wima" posiada jeszcze wielu takich pra- _. . ' • · osciusz i 
cewników, którzy cichu•bko, bez rozgłosu wy- 47, wszy~tki~ o~dz1ały I agentury BGS 
ik.ony~ują s~e obowiązki - obowiązki samo- ~raz społdzielme .oszczędnościowo-po-
rzutme przyięte. (BJ zyczkowe na tererue województwa. 

Słucha], tyt Przed dziewięcioma mleslącamt 
byłem pełen idealizmu i energii. W porywie 
wiary i zaufania przystąpiłem d·o wykonania 
swych obecnych zadań. Chciałem osiągnąć 
harmonię między partią a armią. To był ceI, 
do którego dążyłem. Zagalopowałem się tak 
dalelrn w swojej gorliwości, że oderwałem s1~ 
od swoich towarzys·zy i przyjaciół z armii. 
Zrozumiałem to później, gdy zaczęli wyraźnie 
mną gardzić. Robiłem wszystko co było w 
mych siłach, aby rozwiać nieufność Hitlera 
i kierownictwa partyjnego do armii. Czyniłem 
to w dobrej wierze. Wiedziałem, że w armii 
słuse:nie zaczęto mówić o mnie, iż zdradz1-
łem korpus oficerski. Nazywano mnie renega­
tem i karierowiczem, Dopiero teraz widzę, że 
wszystkie te %arzuty były po stokroć słuszne, 
że praca moja była daremna, idealizm mój 
był błędelll i zaślepieniem. Powiem więcej, 
był naiwny i głupi, po prostu pmestępczyl.. 

Burgdorf mówił z uniesieniem. Z trudem od 
dychał. W głosie •rzmiały histeryczne wprost 
nutki. Ale nie byl pijany. Daremnie Krebs 
usilował go uspokoić. Przestraszonym wyraź-­
nie !losem prosił liczyć się ze słowami, po 
mrukłwał niedwuznacznie o stanowisku Bor­
mana. Ale Burgdorf ni~ zwracał żadnej uwagi 
na słowa Krebsa, Coraz bard'Ziej podnosząc 
głos, wprost krzyczał dalej,: 
~ Daj ml spokój Hans! Wiem, co czynię! 

Przecież trzeba :raz powiedzieć prav;dęl Nie 
dziś, to jutro zginiemy! Muszę wszystko po­
wiedzieć! Niech wiedzą! Jeszcze dwa dl!! 
i będz:e :za późno! A ja chcę przed śmla.rcią 
powiedzieć wszystko, co myślę, Niech wie­
dzą! Nasi młodzi oficerowie szli na front, peł· 
ni takiej wiary i takiego idealizmu, iakich 
nie zna historia świata. Szli i ginęli. Setki ty­
sięcy ich umierało z dumnym uśmiechem na 
ustach. W imię czego umierali ci młodzi lu­
dzie? Pytam - w imię Cll.ego? W imię uko­
chanej Ojczyzny, w imię naszej wielkości, na 
szej przyszłości? Za godność i hońor Nie­
miec? Nie! Za was umierali! Za waszą po­
myślność, :za waszą przestępczą żądzę włe.dzy, 
Nasza młod·zież broczyła krwią na frontach 
Europy. Kwiat 80-cio milionowego narodu 
gi~ął i:-a polu walk!. . Miliony. niewinnych 
ohar gmęły w walce.„ ,A, wy kierownicy par 
tyjni, wy ciągnęliście zysk1 ze śmierci tych 
ludzi, z dobra narodowego. Żyliście beztr~· 
ko, gromadziliście ogromne bogactwa, zdoby· 
waliście majątki, wznosiliście pałaca, tonęliś­
cie w obfitośd wszystkiego, czego dusza tyl· 
ko zapragnie! Czyniliście to oszukując ciągle 
I gnębić naród! Unurzaliście w błocde ł krwi 
nasze ideały, naszą wiarę i dlls:zęl Zrobiliście 
to tylko i jedynie w imię waszej osobistej 
wygody! Człowiek był dla was tylko nar'Zę· 
dt:iem was~ej nienasyconej, podłej amb!~jil 

• 
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W Związkach Zawodowych 
REZOLUCJA KOBIET ·PRACUJĄCYCH 

W KONFEKCJI 
Z okazji zbliżającego się Dnia Kobiet, i 

• P OdukcJ• ~ było się w dniu 23 bm. ze.branie aktywu ko· I 
~ biecego przy Zarządzie Głównym Zw, Zaw. 

GI R i - u .a Prac. Przem. Konf.->Odzieżowego. Zebraniu 
.it 0§ „o O S€Ze'd} I przewodniczyła Kierowniczka Wydziału Ko-

zwę 

spec:ialneqo wgslannih 
Jesteśmy w gronie 

włókniarzy z Państwo-
'. wej Fabryki Nr 5 (d. 

Sekr.etar.z .Koin:. PPR r:a terenie fabryki, tm':'.' · Dyrektor zakładu, tow. L. Mokrosz oświad- biecego ob. Helena Loren::. 
Aniom Kubie.a, mformuje nas o tym, ze akC]a ezn, że ak<ja w:>półzawodnictwa poważnie Po liczny~ przemówieniach uozestnlczkl 
w.spółzawodnrctwn zatacza c?r'!2 szersze krę- przyczynna się do podniesienia produkcji. Plan uchwaliły w związku ze zbliżaMłC)'!ll się Dniei:r. 
g1. ~o. czoło~ch przodowni'kow pro.cy, P?z.a w· stvcznlu został wykonany z nadwyżką n ho- Kobiet rezolucję, w której potępiwszy zakusy „Jankowski") w Biel­

~ku. Stary, doświad­
czony tkacz, tow. An­
toni Matlak, kroczy 
dziś w awangardzie 
·przodowników pracy. 
Wyrabia stale 153 pro­
cent normy. Poświęca 
duio czasu sprawom 
s po łecz.n ym, Z'\ITią:i:a -
nym z bytem fabryki 
i życiem robotniczym. 
Należy do szeregów 
czynny0h i aktywnych 
członków' fabryczll1!90 

wym1emonym1 towarzyszami, nalezą rowmez: '· . . . . ' reakcji i imperializmu pr:zyrzekają powięks'Zyi 
tkac7 Wandze/ (169 proc.) oraz ~nowacz'.'" ro.sk~py n.a m1es11ąc .. luty zaipow. ia<la.ją dalszy b ~ ~ Ml ,_ _ i uaktyw.nić szereg! kobiet przez wer owar..ie 
G. Waluk (204 p10c.). Tow. Kubica podkreśla, wzro„t teJ produ"<:JJ. Pęwną ciemną plamą na do Ligi Kobiet, otoczyć opieką młodzież 
iż miesięczne wspólne zebrania członków kół terenie „Jankowskiego" jest -słaba dzi1dalność dzieci, aby je wychować na zdrowych i dob. 
faibrycznych PPR i bratniej PPS w wy:rnkim tutejszej świetlicy fabrycznej. Tow. Kubica na- rych obywateli Polski Ludowej. 
topniu iprzyo:yniły się do należY'tego rozwo- rzeka na brak odpowiednio wyszkolonych in- Zbliżające się Swięto Kobiet ma szczególne 

.}u współzawodnictwa na teren.ie fabrycznym. struktorów, co hannłje .pra~ świetlky, zwła· znaczenie dla przemysłu konfekcyjnego, za. 
w. fabry,c_e pracuje obe"n.ie 530 robotni~ów. -.;zeza na odcinku działalności sekcji drama- trudniającego przeszło 33 tysiące czyli 75 
Większosc z nich przystąpiła JUZ do wysc1gu proc. ogólnej liczby pracowników konfek· 
pracy. . tycznej oraz oświatowej. Pow. cyjnych. . 
~~~~~ ...... ~.._,,..._,..~~ ............. .......-w~.r....,.~......-.... ~~~~ .............. ~...,.......,.~ W*4P W'W 'W 'W' W W._ 

ANTONI MATLAK 

kola PPR. Mówiąc o wspólzawodnidwie na 
terenie fabryki, tow. M.atla.k zaznacza 'l na· 
ciskiem: Jesienią jako jeden z pierw­
szych przyslqp::em do wspólzuwod'lictwa. 
Jestem starym, bielskim wlókni1l:rzem. E:litlr 
ry)!I robotnikiem. Prarpwalem pr-i;ed wojną 

a 
Byliśmy na <idprawie ae.krntarzy kół kole· 

jewych PPR. Musimy stwierdzić, że już spo­
sób uło.żeni41 porządku dziennego świadczył 
o braku organlczneg-o powiąze.nia pracy orga­
niy,a-cji partyjnej z pracą wwodową. Po<lcze.& 
gdy punkt drugi pcr7ą:Jku dzienm.go, .przewi-

w tej samej ·firmie. Dobrze pami-ę\am, jak 
bogacili się właściciele, a my - robotini-cv -
mimo Di!SZych wysUków i potu, nigdy· nie 
mogJgmy zw:!lkszyć nas7ych zarobków. Po- I 
większenie produl{cji prawie zupełnie nie mia­

i 
jowych PPR 

było, co należało przez to '&formułowanie rol 
zum1ec. Bo też nie cho<lzilo wcale o sprawv 
organ!zacyj.n1'l, lecz o eprawy,• stanowiące jernią 
z najważniejszych dziedzin działalności całe 
organizacji partyjnej DOKP Łódź - o .sprawę 
współzawodnictwa w dziedzinie oszczędnośCJ 
paliwa, o system premiowania przodowników 

dująry referat polityczny, był zawczasu prze­
myślany i Gek~etarz komitetu ikolejowego, łow. 
Szafra1iŁld :za"1 czac;u ;postarał Gię o :referenttt, 
punkt trzeci zo„tal zaimprn-wizowany na mlej­
&eu. Brzmiał on: „eprawy organ!zacyj.ne", 
przy czvn w pierwszej chwili nie wisdomo 

1 ł~ wpły'wu na W)"'~okość na.szych plac. Wysił­
ki nasze przyczyniały si>l lyl1rn do 'Podwyż­
szenia zysków włak'deli fabryki. 'fll!!c było 
dawniej. D?<iś, biorąc udzi<Il w akcji W'!'pół· 
zawodnictwa, wyda·tnie :pow:ększyle:m mój 
własny zarobek. Ja -i moi koledzy przekonaliś­
my się o tym już 'Podczae pierwszych wyplat. 
Dobrze wiem, że dziś moja pra.ca, mój udział 

uch w Ur.zedzie St c 

pracy. Jednym słowem - o sprawy, w kti> 
rych kolejarze łódzcy mają na swoim bilansi1 
nie jedno ważne osiągnięcie i dzięki który11 
DOKP Łódź wybija się na czoło wszystkie.I 
dyrekcji kolejowych. 

Po referacie politycznym tow. Zagozdy, tow 
inż. Bąk w s.posób jasny zamajomił zebranyd 
z obowiązującymi obecnie przepisami prem;°' 
wania drużyn parowozowych za oszczędno&I 
węgla w stosunku do obowiązujących norn w wyścig11 pracy nie idzie na marne. 'Więcej 

zarabiam ja sam, więcej zarabiają moi kole­
dzy, więcej produkuje fabryka, a przez to 
więksr.a ilość lud~i w całym kraju ma więcej 
tkanin i taniej może je nubyć. Dla•tego właś­

·nie bron: ę mego iniejsca w r;.kcji współza· 
wodnictwa. 

Tow Matlak ma sporo kolegów i towan:y­
szy, bicrąq;ch również udział w wyścigu pra· 
cy. 202 procent normy wyrabia ob. Stefuriia 
Olek, bezpartyjna wys?:ywaczka. Jest praw· 
dziwym „weteranem pracy", gdyż pracuje 
w przemyśle wełnianym 30 lat. 

- Jaik mnie nasza młodzie;i: ipyta - mówi 
tow. Olek - jak ja te swoje 202 procent n~r­
my wyrabiam, to &tale ocpowiadam: przyjc;li­
c!~ do mr.ie po pracy, a ja wam o tym opo· 
wiem. 

- No, i cóż? - pytamy - przychodzą? 

- A jakie - śmieje się Gtara rohotnica -
sporo przychodE:i. Tak i gawędzimy sobie. 

W drugim etapie współzawodnictwa na te­
:enie „Jankowskiego" zdecydowanie wysuwa· 
Ją s·1ę na plan pierwszy tow. Piotr Dudziak, 
tka-cz, c1donek PPR, wyrabiający 156 procent 
normy oraz wyszywaczka, tow. Eugenia Tar· 
n~wa. Wyrabia ona 219 p10cent normy, Na­
lezy do 6zeregów bra-tniej PPS. 

W Urzędzie St.anu Cywilnego Łódź­
Sródmieście - jak na>S informuje na<:zel­
.nik Urządu, ob. Zielifo;ka - pamije obec­
nie wielki ruch zwłaszcza, jeżeli chodzi 
o ślub,y. Maksymalne natężenie ilośd 
ślubów dochodzi do 30 par dziennię. Jest 
to widocznym dow.odem uświadom:enia 
naszego spoleczeiistwa, które coraz jaś­
niej zdaje sobie sprawę z faktu, że jedy­
nie ślub cywilny ma wszelkie konsekwen­
cje prawne zarówno dla małżonków, jak 
i dla rrzyszłego dziecka. 

Koszt ślubu cywilne;p jest minimalny 
i zasadnicio wynosi 150 zł - wraz z me­
trykami i innymi niezbędnymi do zawar­
cia ślubu dokumentami koszta ślubu do· 
chodzą do 300 złotych. 

Bardzo pocieszającym objawem, jaki no­
tuje Urząd. Stanu Cywilnego, jest wzrost 
rejestrowanych urodzeń. Cyfra wydawa-

W dniu wczruajuym w Oiu~gowym Sądde 
Karnym rozpoczął się pro::es 13-lu oslrnrżo­
nych w związJm ;ze słynnym w swoim czasie 
na cały kraj zatruciem Śpirytuse:in metylo­
wym w Koluszkach. 

Na łllwie oskarżonych zasiedli: Stefan Będ 
kowski, Aleksy Go.zdek, Wincenty Mazurek, 

~--~~.· 

U zie Pabianickiej w tka!- W PZPB Nr 6 w tkalni (6 krosien) \VY-
ni (3 krasi ) o~aczyli się Józer Skiba .&un~ły się na czoło Zofia Pietraszek (162 1 
(172,l proc i Irena Ziólkowska (168,11 proc.) i Wiktoria Matuszewska (160,3 proc.) 
proc.). Najlepne rezultaty na 6 krosnach Lokadia Gniotek (4 krosna) uzyskała 153 
uzysk;:;.ły L~okadia Francistkowska (174 • proc. W przędzalni (750 wrzecion) wyróż­
proc.) i Stan1~awa l3aran?w~ka (1~3,9 pr.). , niły się: Helena Jagielska (153,7 proc.) i 

nych metryczek do-chodzi do 30-40 dzien­
n e. Ilość rejsstrowanvch zgonów jeJSt 
o w;ele mnie, · za - tak, że przyrost na­
turalny na terenie Łodzi stale wzrasta. 

Jednocześnie Urząd SLanu Cywilnego - „ . 
j -''.< już donosili~my - załatwia dolmmen· 
ty dla repatriantów z całej Polski, którzy 
pod{'zas tu aczli za granicą zagubili swe 
pa;iiery. Ruch w tym nowym dziale pra­
cy Urzędu je6t bard70 duży. Urząd nie ro-
bi repatriantom trudności i zwłaszcza, je· 
żeli repatriant przyjeżdża s.,.necjalnie po 
do kumen ty z in ego miasta, otrzymuje do­
~umenty b~rdzo .;zybko - często w ciągu 
Jednego dnia. Obecnie wydaje s.ię 20-30 
dokumęntów dziennie. Wydawane są one 
na podstawie wnokl.ł Sądu, który Gtwier­
dza, że dany repatriant dokumentów nie 
;posiada i orzek<:. o treści niezbędnego do­
)rnmentu. (m. z.) 

maksymalnych. 
Rzecz jest bardzo prosta: za. każdą U· 

oszczędzoną tonę węgla drużyna otrzymuje ja. 
ko premię 150 złotych, tj. prawie tyle, ile ko· 
lej płaci za nią przemysłowi węglowemu. 

Ale rzecz jest również bardzo ważna: kaf· 
da tona zaoszczędzonego węgla umożliwlc 
zwiększenie naszego eksportu, wzrost nw e. 
go zapasu dewiz i zwiększenie import :• 
trzebnych . krajowi towarów. A jednak„. -
Podczas gdy nad rnferatem polity>cznym nl'!· 
winęła się żywa dyskusja, czemu, oczywiście 
należy przy1dasnąć, sprawy poruszone przei 
tow. Bąka nie stały się - jak należało się spo· 
dziewać - główną osią dyskusji. A pnec:el 
referat tow. Bąka był wygłoszony zaledwie 
w 6 dni •PO podpi11aJJ.iu - z inicjatywy koleja· 
rzy łódzkich! - umowy o v15.półzawodnictwl1 
pracy z DOKP Gdańsk w dziedzl.nie oszczęd· 
naści paliwa i bezpośrednio po oc,loszeniu ·wy. 
ników w~półzawodnictwa pracy za IV kwartał 

Sorzarl~wcy spirytusu meh!owego przed Sądem 1s41 roku między pracownikami kolei wąsko· 
Antoni 'Witkowski. Szczepan Cieślik, Stani- torowy<:h DOKP Łódź i Katowice, wspóhatnc!· 
sław .M?spiz:tek, St~nisł~w Kaniewski, Walenty nictwa, w którym kolejarze łódzcy ,odnieśli 
Amb,ozińskl, Mana Cleśllk, Stefania Maj- walne zwycięstwo! 
chrzak, Wacław Słowiński, Mieczysław Rogu Czy 'l faktu, że sprawy te nie znalazły swe· 
szew·ski _i Antoni Goczoł. go .oależytego wyrazu na omawi,anym zebra· 

9 czerwca ub. roku Stefan Będkowski kon niu 6·ekretany należy wyciągnąć wniosek, że 
· al 'Wlk.ład peperowców vr te wi;;zysl.kie os.iągnię-

WOJ~\I' wagDn, idący z Hajnówki na stację cia był mały? - Nie, taki wniosek byłby nil 
Łódz·Farby:::1.na z transpe>rtem spirytusu me­
tylowego. Na stacji Koluszki rewident stwier słuszny i krzywdzący dla kolejarzy łólJ 
dził, .że wa.gon wymaga n:itychmiastowej re- - ctlo.nków nd!Szej partii, których o, 
peracji. z~stał on wobec tego odłączony od trud ipn:yczynił się do odbudowy kolejni w: 
reszty pociągu i reperacja miała trwać 3-4 naszego okręgu i przywrócenia jego .norma 
d:ii. nej pracy. Tow. Szairański z dumą pow.i€-

! Bt;:dkowski za namową Mazurka i 'INitkow dział: - W roku 1945 z Łodzi do Warszcn11 
ł skiegc odkręcił zaworę jednej z beczek ze spi jechało się dwa dni, a teraz jedzie się n-orma1· 

rytusem, który wspólnie zaczęli rozdawać >ub nie i wszyscy kole1arze łódzcy i li/' szczegół· 
spuedawać po 300 zł za litr. naści kolejarze PPR-owcy mają się czy11 

W . d „ t · „ szczycić. 1a omosc o pos OJU na st"lc11 wagonu ze . . . ., . 
spirytusem szybko rozniosła się wśród kole· \VydaJe. nam . się Jednak, ze w obliczu no· 

W PZPB ~.r ~ w '.kalm (16 krosien au- Genowefa Olejniczak (151.4 proc.). 
tomat) wyro.:01ły s:ę Walentyna Laufer! W PZPB Nr 7 Tkaczka Stanislaw;i Lesz­
(173 proc.) i

1 

E~genia Wałc:~ak (167 proc.}. czyńska uzyskała na 4 kro~. 161,7 proc., a 
Przą~ka 1\.?.onma Podkowmska (3 strony) Maria Małecka 160 proc. W .Przędzalni 
uzys„ala 1'>0.9 proc. (780 \\-rzec.) wyróżniły się Maria Woźniak 

W P.ZrB Nr 1 w tkalni najlep~ze rezul- (151 proc.) i Anna Pawlak (149.8 proc.). 
taty i:a 6 kro:nach uzyskały: Genowefa W PZPB !'Tr 8 ~jlepsze rewltaty .w 
Osencwwska 171,3 proc.) Janina Jurek (kalni uzyskała na 6 krosnach Maria Ro­

(152 ll ,Pr c , .Kriyż.a iak Jó,r.e (l 6,7 &iak U .., -proc.). n .cl Gen efa Am· 
~roc ), Flo~·entyna :Vierszeń (145,.2 proc.) ?roszczyk (4 strol'ly) osiegnęła 172 proc. a 

jarzy i wśród mieszkańców KC\·u:;zek. Kole wych zad.an, 6toiący0 iprze~ !f>Olską k.l:"są ~ 
w'\9om1 znromadziło się kUkadziesiąt osDb, I .botnrczą i przed ~olejarz~ w szczegolno~' 
ktore kul'owaly spirytus i piły na miejscu, w. ~bl!czu faktu, ze zg.odme .or,. P.l~;iem kol"!Ji 

I 
lub zanos:ły na miasto. Vvslrntek :zatrucia spi wmny w ro~u 1948 z":1ększyc 11oi.c zaladowa· 
rytusem metylowym zrna.rt<> 8 osób, w tym inych w.agonow o. okar.o 2~ procen~. p~zy .za· 
jedna k::>biet, 2 osoby cierpią do dziś na za- ch?WQ1111:' obecne1 obsługi, oragmzaC}a par· 
.nik nerwu wr.rokowego, a o1c tW owb nara· '.YJna. '~11llla le sprawy traktować jalto naj-
żonych zosli1łG na choroby, zagrażające życiu. 1stotme1~z.e. . , 
Jedynie dzięki nat~chmiastowej wydanej ode .Kolejmctwo me zdoła wykonać: 6WJ"::h Zll· 
zwie Zarządu Miejskiego w Koluszkach i Wo dan b~ '()Owiększenia wydaj.Ilości pracy, bel 

i Oeno·l'»efa Korvmowska (144.3 proc.). lofia Goriak 170 proc. 
. W PZPB Nr 2 wśród przadek obslugu- W PZPB ·Nr 9 w tkalni (6 kro. i n) wy. 
„1ących 4 strony uzyskały: Genowefa Ci- różnili się: Stanisław Kubik (lQ.9,2 proc.), 
r:heckn - 152 4 proc„ Bronisława Wofoiak Włady łmva Krzemień (157,6 proc) i Feli­
i Bronislawy,OJejniczak - po 148,ł proc. ksa Paknlska l151.5 proe. . W przędzalni 
a M::t!'ill Wolna - 148,1 proc Feliksa 3 strony) Antonina Sypniew~ka vzyskała 
V..aciąg (3 strony) osiągnęła 132.2 proc. a 155 3 proc. a WnonikR Milcw~ka 153,3 proc. 
Genowefa Bartm>ik 150 proc. W tkalni W PZPB Nr 14 tkaczka Maria Gołv­
wysunął się znowu na czoło: Bronisław kow$ka osią~nęła na 6 krosnach 151 pr;c, 
'~iuła (6 krosien - 160 proc l. Najlepsze Dalej wyróżniły się Stanisława Urbai'lska 
rezultaty na 4 krosnach uzyskały: Helena 178 proc.), Helena Makowczyńska (159 
Płil-:hta 0€4,1 proc.), Irena ·Kucharska proc.) i Antonina Rosiak (142 proc.). 
(157.9 proc.) i I-;az.imierz Bar:miak: (156,6 W PZPB Nr 16 wyró.żnHy się prządki 
proc.). (4 strony): Maria Stasiak (160 proc.) Ka-

w PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły siQ: tarzyna Kargier (151,5 proc.) i Józefa Wą­
Wrandi~zka i'or\1acka .(6 krosien - 183 ~owska 149 proc.). 
, „ M ~ i Eronisfawa Matczak (4 krnsna - W PZPB Nr 22 w przędza!nt najlepsze 
175 proc.) Ze~i;ół majstra Tomczaka (112 rezultaty osiągnęły: na 4 stronach Marhl 
proc.) wyi'rzcdz;t zespół T-0sika (109,6 Partyka i Helena Wlazła (po 158,4 proc.), 
proc. Ze~pół anasz.czy!:;.i o~iągnął (119,4 na 3 stronach Kazimiera Pycie i Apolonia 
pro<;'. wyprzedzając zespół Człaoi.11.1>kiezo .Lasoń (po 154.3 proc.). 
(116,4 proc.). Zesoół Mamrota (ll3 proc.) W PZPB w Pabianicach wysunęła się 
wywi.edzH zesnół S:;;elesta (106,l proc). na czoło na 6 krol'nach tkaczka Alfreda 
Tkalnia „A" (120 5 prne.) wyprzedziła r_.atuszkiewicz (164,8 proc.). Stanisława Ba 
tbdrde .Jr 1 ~ <1" ·~ proe.). W przędzalni wy-I ~ańska (4 k<osna) of'ią~nęia 1G3,7 proc., 
różnił~' sie <"°r"nowcfa Szulc (3 strony - Stanisl:iw Janeta 164,5 proc. i Irena Sta-
147 proc.) i Helena Scigai'1ska. (171 proc.). ~hul 162,1 proc. . 

jewridy Lódzl !eqo ludi:.! wstn:ymali . ·ę od :z:organn:owania szerokiego .ruchu współzawo . 
dals·zego picia. W przeciwnym razie byloby nlct":'A ;pra<:y. V dE.iedr:!?l!e <>lejnlctw ruch 
wię<-ej ofiar. ten Je5t dopiero w zaczątku, obejmuje, jak do· 

Ekipertrza, wykonana w Instytucie Eksper tychczas, niezbyt wielką ilość pracowników 
t;·z Sądowych •r Krakowie wykazała, że spi i specjal~ości. Kolejnictwo musi dopiero roz· 

I ryms tni oył rektyfikowany i zaw~erał 92-96 pracowac swoje formy W5p6.łzawodnictwa pra· 
procent metanolu. Dawka 10 gramowa tego cy. " 
spirytusu już może spowodować śmierć. \V tej sytuacji zadaniem organizacji pai· I . Oskarżeni p1z1'.znają się do rozdawnictwa tyj.ne_j k<?l~j~r~y łódzkich jest wykazai;iie ;a:t 
spHytusu z tym Jednak zastrzeżeniem, że u- naiwi~eJ ;r1ICJa!y':Y ~ rozpra~owywaruu tych 
przed,a!i o jego trujących wł"lściwościach. for?I I w ich . .realizac)l. Są<lz1roy, że obecme 

kazde zebrame pa t · · b · t ' · Ro·zprawie przewcdniciył sęd;- 1 a Swb.arski · ,_ , . r y3ne mu.si yc w ym "-:e· 
w skład kompletu sędziowskiego wchodzą SQ runt\.ud "."Y1rnrz1slane w .Pełru, a ,sprawy v;społ· 
dziowie: Łuszczewski i Szmit, askari.a reku- zawo. m<:twa i:n:1szą s1.ę znalezc w centrum 
rator Cybulsld. Na rnrawie zeznawa-'.: będzie uwa~1 wszys~k1.cn koleiarzy -peperowców. 
ok, 55 śwladków i biegły lekarz. Łodzcy ~o.eiarze-pepe;ow;y przyczynią .si~ 

w k . d d b . do tego, ze ruch wspołzawodnlctwa pracv 
dz' . ~ro pr<tw opo o me zapadnie w dniu obejmie całe kolejnictwo i pomoże mu w s.nei· I lsiejszyni. nianiu stojących przed nimi zadań. A.·P. 

o!na szk~dniczym gryz niom 
. J.a~. się dowia.dujemy w Vvydziala Zarządu 

I ~ie.)6K1eg?, czv.n-:one ~.ą obe-c:nie przygotowa-

l 
n1a do w 1ose~n.e1 akc;1 od.szczurzania miasta. 

Vv roku b1ezącym akcja rozpocznie się 

I 
w pi.erwszej polow. ie kwietnia i trwać będzie 
3 dm. Poprzedzona będzie tak samo, jak w ro· 
ku ubiegłym, całkowitym oczyszczeniem po­

i dwórz ~o:nów. od śmieci. 

I 
'W!asc1we jednak wykladaRie trutek w do· 

mac~ mieszka_lnych, składach i magazynach, 
powinno trwac cały rok, aby P.laga szczurów 

nie mogla się szerzyć. Jednak, nie.stety, nie 
~l'szyscy pamiętają o tym obowiązku, nie zda· 
Ją<: s.obie €prawy z niebezpieczei1stwa, jakię 
stai:ow1~ szczury. Te na pozór niewinne gry· 
zonie me tyl:-:o są rozsadnikami chorób ale 
t~kże, rozmnażając się niesłychanie sz;bko 
nli:zczą składy żywności. ~ ' 

. Miejmy nadzieję, że w roku Meżącym ak· 
CJa o&zczu.rzania miasta da lepsze wyniki, niż 
w roku ubiegłym 'i miasto nasze w.reszcie 
oczyszczone zo6tanie całkowicie od tej ni-e­
bezpiec:~ej plagi. (m. z.). , 
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K o ika m. 

l{omu' winszujemy 
Piątek, 27 lutego Hl48 :r. 
Dziś: Gabriela. 

Telef ny 
Pow. Kom. MO. - Nr 22 
Miejski Posterunek MO. - Nr ~3 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna - Nr 3u 
Straż Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zaklad Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Na rut. 20, tel.. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społ~zna - Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - Nr 7 

· Apteka ·mgr. Z. Cha.ciń::;kiej - Nr 52 
Pogotowie Sanitarne PCK - tel. 90. 

---
a, Tymczasowy Adres Redak.ej! .. Głosu Kot. 
• nowskiego" P. Nlatowy Referat Kolturv 1 5ztu. 

ki Kutno ul 29 Ll1topada 1 - t.eL 17. 

.a 
W okrnsie trudności w zaopatrzeniu kraju 

w zboże i przetwory zbożowe, konieczne było 
stworzenie jednej centrali dyspozycyjnej do 
spraw obrotu zbożem. Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu, w porozumieniu z Ministerstwem 
Aprowizacji, powołało dnia 1 października ub. 
roku Pełnomocnika do Spraw Składowania Zbo­
ża i Przetworów Zb.ożowych przy Funduszu 
Aprowizacyjnym. 

Urząd ten przy pomocy delegatur woje-
wódzkich, działa na obszarze całej Polski. Do 

I zadań tego urzędu nalezy: planowa'nie rozmie­
szczenia zasobów zboża i przetworów zbożo· 

wych, prowadzenie ewidencji zasobów, przyj-
mowanie, rozmieszczenie, konserwowanie i wy· 
dawanie zboża i przetworów zbożowych w7-
łącznie na podstawie odpowiednich planów·. 

Praca biur Pełnomocnika rozpoczęta się cd 
stworzenia komisji inwentaryzacyjnych, ~tóre 

dokonały Inwentaryzacji magazynów i mły­
nów spółdzielczych oraz prywatnych, jak rów­
nież magazynów państwowych. W ten sposób 
zrobiono pierwszy krok do uporządkowania 
gospodarki zbożem. 

Dzięki dokonywanym spisom, które objęły 
oko/o 3 tys. placówek, można było dokł.~dnie 
stwierdzić, które powiaty a nawet gminy są 
samowystarczalne, które mają nadmiar i ·wre­
szcie, które odczuwają brak zbóż i jakich. Po­
siadając te dane Pełnomocnik dokonuje prze-

•••••••••••••••••••••••••••••• 
Łańcuch of :ar na RTPD 

Ob. Mordzak Czesław wpłacił 5-00 zł. 
i wzywa Nowakowskiego Juliana i Ba-
nasiaka' Czesława. . · 

Ob. Staniszewski Czesław wpłacił 500 
zł. i wzywa Palczewskiego Leonarda 
Gra.fe,vskiego Henryka i Korputa. 

Ob. Hibner Jan wpłacił 500 zł. i wzy 
wa Rechana Lucjana,· Misztelę Jana, 
Rodziewicza i Jachimowicza Stanisła­
wa. 

Ob. Kruszyński Jan wpłacił 500 zł. 
i wzywa Kostaniaka Stefana i Drasza 
Stanisława. 

o l.. os KUTNOWSKI 

I 
z 

Szlachetna inicjatywa wysc1gu pracy 
zatacza w naszym po viecie coraz to 
szersze kręgi i objęła prawie wszystkie 
dziedziny życia gospodarczego: 

24 lutego br. z inicjatywy inspektora 

• • SC 
szkolnego ob. Żywicy Stanisława, od­
była się w lokalu Powiatowego Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, konferen­
cja kierowml{ÓW spółdzielni mkczar-
1:':\:ich, na której postanowiono wziąć u-
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dział w wyścigu pracy. Spółdzielnie 
w<=pół:?.a wodni cz~ ć będą na odcinku 
zv.riększenia ilości ::złonków i dostarcze 
nia jak najvviel{szcj ilości mleka. 

Współzav10dniczyć będą: Mleczarnia 

e 
Okrc;gowa w Kutuie, z Mleczarnią Spół 

• dzielczą w Łękach, Mleczarnia Okręgo-

1. wa w l{rośniewicarh z Mleczarnią kO­
kręgową w Żychlinie i Mleczarnia O rę 
gowa w Niedrz<' viu z Mleczarnią Spół­

Dyrekcja Gimnazjum Rolniczo-Ogrod j dyrektor gimnazjum ob. l\'rgdałło Ę:on­
niczego w :Mieczy::lawow1e w porozumie I <;(anty jrilrn prcz~s mi0jsco\vcgo kola 
niu z gromadzkim oddziałem z·wiązku z. s. Chi., zapewnił ZC'branych, że za­
Samopomocy Chłopskiej. organizuje na mierza wygłosić cały cyl·l referatów fa 
k~renie szkoly wieczory dyskusyjne na I ,+owych na v.·sz~·stkie tcmGty interesu 
temat racjonalnego uprawiania ziemi. jąc;~ rolników. 
\>\1 iecz~ry te c~eszq ~i~. dużym z~intere-1 Należy zaznaczyć przy tym, że szko-
sowamem imeszkancow okolicznych ła rolnicza w MieczrławowiP istnieje 
gromad. 1 już 36 lat. Uczy siP. tam obecnie 57 a-

22 bm. wyglosił n'ferat profesor gim sóh. Szkoła posiada wfa"ny internat 
nazjum ob. Goebl Wacław na temat •1raz 66 ha ziemi up~·awnej. 
mineralnr:go nav,:ożenia ziemi. Akcji zam1CJOWanej przez. władze 

Po referacie wywiązała się pr:nvie szl·olne należy siQ pełne uznanie i po­
dwu!lodzinna dyskw;ja. Na zakończenie p;irci"'. 

' z a Za • 

dzielczą v Dąbrowicach. 

Spółdzielnie znb0,viązały się w ter-
111inie do dnia 1? marca br. nadesłać 
~lo PO'-'\'ialo ·c140 Zarządu Związku Sa­
mopomoc~ Ch'opski"'j w Kutnie, proto 
1 \:Ół poc'łpi?„11y pr?cz prezesa Zarządu 
Rady Nadmrczcj i przedstawiciela 
r-minncgo Związku ~amopomocv Chłop 
~ldej. ustalający dokładnfl ilość człon-
1-ów dost1rczoncgo mk1rn na dziel'i 10 
marca l9·1l'l r. 

Nad nrz0bi"'1icm wsuółzawodnictwa 
czuw1ć bc,dzie Po vi,qtowy Komitet Wy 
frigu PrN'V, któr~· zo5tał wyłoniony na 
konfrrcncji. 

N01L:żv z::iznacz:vć. b powiat kutnow­
ski przoduje w ilości dostarczonego i 
przerobionego mleka, a wysc1g pracy 
<:JJółcłzi„l.ni mlecz~ ·io;kich jest pierwszym 
tego rodzaju w województwie łódzkim. 

(ab) 
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Jak się dowiadujemy 15 marca br. 
ma nastąpić otwarcie tymczasowej 
świetlicy Związków Zawodowych przy 
ul. Kilińskiego nr 2. W najbliższych 

dniach mają być wykonane roboty bla 
eharskie oraz remont sali, która pomie 
ści około 250 osób. Na sali znajduje się 
scena - mamy \v·ięc nadzieję, że już 

niedługo ujrzymy popisy naszych -ze­
społów świetlicowych. 

Związki Zawodowe pov:inny polożyć 
szczegól11y nacisk na akcję kulturalno­
oświatową. W mieście mamv wiele o­
sób utalentowanych, które ~ przyjem­
nością będą występować w świetlicy .. z K t 
Kierownictwo świetlicy powinno spo- · tu 

sunięć pewnych ilości zbóż z jednego woje· 
wództwa do drugiego, w myśl zleceń Mini­
sterstwa. 

Ponieważ sytuację zbożową zaczęły v.ryko­
rzystywać elementy spekulacyjne, opracowano 
skuteczną metodę walki ze spekulacją zbożem 
i mąką. Od dnia 20 stycznia br. nie wolno 
przewozić zboża t przetworów zbożowych bez 
specjalnych listów przewozowych. Listy te 
wydaje Biuro Pełnomocnika. Zawierają or,e 
wszelkie szczegółowe dane, dotyczące wlaoici­
ciela, ilości i jakości przewożonego townru, 
oraz przyczyn przewożenia. Obecnie każdy 
kto chce przewozić zboże dla celów handlo­
wych, musi dokładnie wyliczyć siP,, gdzie za­
wiózł zboże i komu je sprzedał. W ten o:po· 
sób walczy się ze spekulacją i n;e pozwdla 
na s.kladowanie zbóż i mąki przez komb!nato-

czywać w sprawnych i energicznvc'1 
rękac11. a wtedy lokal ten będzie speł­
niał swe zadanie i stanie się miejscem 
spotkań i rozrywki kulturalnej dla mło 
dzieży całego miasta. (ab) 
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rów, grających na sztuczną zwyżkę cen. 
Jeżeli już mowa o spekulacji, to stwier­

dzić należy, że mimo zbliżającego się okresu 
przednówkowego, mimo znacznego zapotrzebo­
W?nia na zboże siewne - nie odczuwa się 
zwyżki cen zbóż, lecz wprost przeciwnie -
daje się zauważyć tendencja zniżkowa. Do 
tendencji tej przyczyniły się zapewne trans­
porty zboża ze Związku Radzieckiego, ZflOpa­
trzenie magazynów państwowych przez zboże 
z podatku gruntowego, jak również omawiana 
akcja antyspekulacyjna ,prowadzona przez Peł­
nomocnika do Spraw Składowania Zboża. 

Nasz rynek zbożowy jest już w znacznym 
stopniu uporządkowany i unormowany. Fakt 
ten stanowi bardzo poważne osiągnięcie w kie­
runku ogólnej stabilizacji i normalizacji l'to-
sunków gospodarczych w Polsce. Zal. 

800 tys. zł. zebrano w Kutnie na akcję Pomocy Zimowe 
Powiatowy Komitet Opieki Społecz- Krośniewicach i Żychlinie, które wyda 

nej prowadzi akcję p6mccy dla najbied ją dziennie łącznie 760 obi0dów. 
niejszych. Na zapomogi wydano w tym roku 

Akcja Pomocy Zimowej przyniosła j 34.500 zł. oraz bonów nlł lekarstwa na 
jak dotąd z całego powiatu 800.000 zł. sumę 65.520 zł. 

. Dzięki temu i:ajbiedniejsi znajdują W najbliższych dniach PKOS przy-
s1ę pod stałą opieką PKOS-u. stąpi do przygotowania paczek świą-

W mieście PKOS ma 730 osób w p'.)- tecznych. Otrzyma je 670 osób najbar­
wiecie zaś 300 osób podopiecznych. dziej potrzebujących opleki. 
Zorganizowano 3 kuchnie: w Kutnie \ 

Przygody 
Jasia 

NOWY TRANSPORT BUTÓW 
PRZYBĘDZIE DO I<UTNA 

W ramach akrji dostarczenia taniego 
obuwia d)a śv.ri::ita pracy Związki Zawo 
dowe w !(utnie otrzymały przydział • 
4000 par butów. Z ti:go nadeszło już 
:;ooo par butów i sprzedaż ich ma się 
ku końcowi. ,Tal{ dotąd sprzedano 190 
par obuwia dam<=kiego po 3.424 zł„ 25 

par męskich tyrolek po 6.928 zł. oraz 
746 par obuwia roboczego po 5.543 zł. 

W najbliższyc dniach nadejdzie do 
Kutna dalszy transport butów w ilości 

2000 i3ar w iym 1137 par obuwia męs­
kiego i 863 pary obuwia damskiego. 

3000 BILBT<)W ULGOWYCH DO KIN 
DLA PRACUJ1\YCH 

W styczniu i lutym Związki Za­
•,vodowe w Kutnie wydały swym 
członkom ponad 3000 biletów ulgowych 
d() kin. Członek Zwiazku Zawodowego 
płaci jedną trzecia biletu normalnego, 
dzięki czemu udostępniono pracującym 
godziwą rozrywkę. 

WYBOitY w · ZWIĄZKU ROBOTNI­
KOW ROLNYCH 

W czwartek, dnia 26 bm. odbędą się 
wybory .delegatów do Zarządu Główne­
go i Okręgowego Związku Zawodowe­
go Robotników i Pracowników Rolnych 

Zebranie wyborcze odbędzie się w 
sali ZWM, przy ul. Sienkiewicza 1. Po­
czątek obrad przewidziany jest na godz. 
10-tą. 

Obr Krzcślak Stefan wpłacił 500 zł. 
i wzywa Aulicha Czesława i Zółtowło- I 
sa Andrzeja. WieninieU Ob. Miller Wacław wpłacił 500 zł. i 
wzywa Szewdziaka Henryka, Góreckie 
go .Jerzego i Bielick[} Alicję. 

Ob. Łukowczyk Radomir wpłacił 500 
zł. i wzvwa Kadulskiego - fotografa. 
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Z żqcia Partii 
UWAGA, PEPEROWCY SRóDMIESCIAI 

Dziś o godz. 18-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się akademia po 
święcona 100-nej Rocznicy Wiosny Ludów na 
który komitet Sródmieścia PPR zaprasza swo-

Gt0S >- I ). 

• 
g1ę 

.Nr 56 

• n 
ich członków i sympatyków. / " • 

Referat okolicznościowy wygłosi tow. 1>rof. I wy e 
Rusinkiewicz. 

Po części oficjalnej występy artystyczne. 

żajq p:.ęśc.iarze •• Tęczy„ d.o Gdańska. Co myśli 
niclwo „ ekcji o nied „ielnym meczu z MKS-em 

kierow· 

ODPRAWA DZIESIĘTNIKÓW I KOLPOR­
TERÓW GÓRNEJ PRAWEJ 

- Co słychać w szeregach „Tęczy" - czy two sekcji chciałoby zapewnić swym reprezen-1 
zbyt wysoka i, naszym· zdaniem, niezbyt za- tan tom jak najdłuższy wypoczynek na miej­
~lużona porażka z ŁKS-em nie osłabiła morale scu, jednak z drugiej strony nie chciałoby na I 

Dziś 0 godz. 17-ej w lokalu własnym przy pięściarzy Geyera :przed poważnym meczem długo odciągać ich od zajęć zawodowych, aby 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa dzie- niedzielnym z MKS-em? nie obniżać produkcji. 
siętników i ltolporterów Górnej Prawej, CHŁOPCY NIE ZAŁAMALI SIĘ WALKA PIĘSCI I MÓZGÓW„. 
UWAGA, SEiiRETARZE GÓRNEJ! Staramy się przede ws:zystk'.im na ten te- Walka z MKS-em nie będzie łatwa. Wcho-

W piątek 27.2 0 godz. 16,30 w lokalu wła- mat skierować rozmowę, jaką prowadzimy dzić tu będą w rachubę nie tylko pięści za-
z kierownictwem sekcji. Chłopcy - jak się wodników, ale i mózgi ... kierowników drużyn. 

snym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się od- dowiadujemy - hyli początkowo bardzo skon- Zdaje się być w stu procentaoh pewne, że 
prawa sekretarzy wszystkich kół Górnej. fundowani nie tyle samą porażką, ile wynikiem w szeregach gospodarzy zajdą przesunięcia, 
WSPÓLNE ZEBRANIE KOl\UTETÓW PPR cyfrowym. Nie ominęły ich również wymów- trzeba więc będzie może w zależności od nich, 
i PPS RUDY PABIANICKIEJ ki Że -strony ich zwierzchników. Ale po.sma~{ uczynić również pewne przesunięcia i w dru-; 

w sobotę 38.2 0 godz. 17-ej w lokalu dziel goryc~y pomału. zatraca się i napewno ci •. któ- żynie „Tęczy". 
· PPR 1 S . . . 

5 
db clz' . l rzy me szczędził! moze przykrvch wymowek MOŻLIWOSCI MKS-u 

nicy_ przy .u· op~cit~"J 0 • ę. ie się pod adresem zawodników, dzisiaj żałują tego, Możliwości manewrowania w poszczegól-
wspo~ne zebrame ko.mi~et~w. dzielmcowych; gdyż sami dobrze wiedzą, że droga do zwy- nych ikategoriach MKS ma bardzo duże. 
PPR l PPS Rudy Pab1amck1eJ. ~ cięstw wiedzie zwykle poprzez porażki. Rozpatrzmy po kolei wszelkie możliwe 
ZEBRANIA KÓŁ I Chlopcy z „Tęczy" przejęli się więc wym kombinacje. 

w dn:u dzisiejszym odbędą się zebrania n.iepowodzeniem, ale bynajmniej nie za~am~li Zaczniemy od asa· atutowego MKS-u, Ant-
1 ·ł t · h fab·'Y°'''" 11 1. i'nsLvtu- się. D? meczu z MK. s. -em przygoto.wu1ą s1ę kiewkza. Bombardier Wybrzeża może być 
' 0 w nas ępuJ,\C•'': • „" - staranmc, aby poprawie swą reputację. wystawiony w wadze pi~rkowej albo· lekkiej. 

cjach. W JAKIM SKŁADZIE WYJEŻDŻA „TĘG:'.ZA"? W pierwszym wypadku, najprawdopodobniej, 
RUDA PABIANICKA W jakim składzie wyjedzie do Gdańska w wadze lekkiej wystąpiłby Gołyńsk1, a Skier-I 

O godz. 12-ej pracownicy kuchni PZPB w „Tęcza"? ka w półśredniej. Gdyby Antkiewicz walczył 
Rudzie Pabinni k·ej o godz. 16-ej oddział Otóż r- jak się dowiadujemy - skład „,,. 1 w wadze lekkiej, Gołyńsk.i najprawdopodob-
III _ zmiana dzienna. 0 godz. 15_ej Ko- zostanie ten sam, w jakim „Tęcza" w~lcz ri.iej wystąpi w wadze piórkowej. 
mitet Fabryczny Pierwszej Rudzl•iej \Vylrnń- z ŁKS-em. Wyjazd nastąpi w piątek wiea.)- ; Możliwe są równi<>ż kombinacje w wagach 

rem, lub w sobotę po poludniu. Kierown~c- . :)łciężkiej i ciężkiej. Mechliński może wal-C'l."l.;ni. 

WIDZEW 
O godz. 16-ej Centrala Tekstylna. O godz. 

15-ej f. „Kunnert". O godz. 16-ej koło szpu­
larni PZPB Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5 

acy • zn o a s a cie 
100 m stylem grzbietowym kobiet 

TRZĘSOW:sKJ 

czolowy pięściarz „Tęczy", powinien d.N.z~ynie 
łódzkiej zapewnić dwt punkty w Gdańsku 

cz.yć w wadze półciężkiej, a w ciężkiej Lick, 
a może być również odwrotnie. 

UDZIAŁ IWAŃSKIEGO POD ZNAKI,EM 
ZAPYTANIA 

O godz. 16-ej oddział budowlany i gumo­
wy. O godz. 14-ej włókniarnia - zmiana I. 
O tej samej F,cdzinie zebrania egzekutyw j 
wszystkich kół. O godz. 17-ej zebranie koła J 
pracowników świetlicy, żłobka i przedszkola. 
O godz. 11-ej egzekutywa komitetu fabrycz­
nego. 

W niedzielę, dnia 29 bm., od­
')ędz i e się na pływalni Polskiej 
' !VICA dalszy ciąg mistrzostw 
)kręgu Łódzkiego w pływaniu 

Skoki mężczyzn z trampoliny 1 m Co do udziału w meczu Iwańskiego - to 
Sztafety: 4 razy 100 m stylem dow. kobiet, stoi on pod znakiem zapytania, gdyż Iwański 

GORNA 
O godz. 15,30 f. „Kenig". O godz. 15-ej 

A Ubezp. Spoi. O godz. 18-ej f. ,Kowalski'' koło 
terenowe Karczewskiego. O godz. 16-ej 
PZPDz. Nr 5 

GÓRNA PRAWA 
O godz. 15,30 Tel.-Radio t. „Daube''. 

GÓRNA LEWA 
O godz. 15,30 Termotechniczna. O godz. 

16-ej PZPB Nr 4. Fabryka Zegarów. 

SRODifllEJSKA LEWA 
O godz. 18-ej koło terenowe. O godz. 16-ej 

Centralna Składnica, Fabryka Wózków . 
• 

SRóDl\llEJSKA PRAWA 
O god~. 15-ej PMT - oddział I. O godz. 

14-ej f. „Esla", egz. komitetu „Kartonaże", 
f. „Pattberg" zmiana II. O godz. 18-ej te­
renowe koło Nr 4, koło piekarzy. O godz. 
16-ej f. „Pattberg" - zmiana dzienna. O 
godz. 12,30 f. „Plihal" - zmiana I. O godz. 
16-ej f. „Wagner". O godz. 15,30 Departa­
ment Kadr. O godz. 12-ej fabryka Pasów. 

SRóDMIEśCIE 
O godz. 14-ej Ośrodek Konf. Nr 1 - od­

dział „B". O godz. 13,30 Ośrodek Konf. Nr 4 
- oddział „C". O godz. 17-ej Dyr. Dzie­
wiarska. O godz. 16-ej Dyr. Art i Tkanin 
Technicznych, CT Hurtownia Nr 1 CTBE, 
Centr. Zjedn. Spółdz. Przem„ Cent. Szkoła 
Zw. Zaw„ Centr. Szkoła PPR. O godz. 16,30 
CT - koło przy Dyrekcji. O godz. 15,30 
Centr. Handlowa Przem. Elektr., Narodow:v 
Bank Polski, ZUS. O godz. 16,30 Społem -
oddział Włók. Nr 1. O godz. 15 Urząd Pocz· 
towy - Łódź Nr l, Zw. Walk. Zbr. O godz 
18-ej Koło terenowe. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15,30 „Gutman". O godz. 14-ej 

odprawa dziesiętników PZPB Nr 2, 12 kom. 
MO. O godz. 16-ej PSS - koło 7. ŁWEKD, 
PZPB Nr 8 - gospodarczy. O godz. 19-ej 
PSS - koło 4. O godz. 15-ej f. „Dietrich", 
Urząd Wojew. - Aprowizacja, f. „Zajden­
wurm" PZPB Nr 8 - tkalnia. 

WSPÓLNE ZEBRANIE 
Na dzielnicy Śródmiejska Prawa przy ul. 

Gdańskiej 75 w dn 27 bm. o godz. 17,30 odbę­
dzie się wspólne zebranie PPS i PPR sekreta­
rzy kół i „szóstek" porozumiewawczych obu 
dzielnic. Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE UCZESTNIKÓW KURSU KO­
RESPONDENCYJNEGO 

Łódzki Komitet Wydzial Propagandy za­
wiadamia, że w dniu 2 marca br. o godz. 
17-ej w Domu Propagandy przy ul. Piotrkow­
skiej 262 odbędzie. się zebranie wszystkich u­
czestników Kursu Korespondencyjnego. 

KOMUNIKAT 
DOBROWOLNA SKŁADKA 

Przodownice pracy Hala-Duda Antonina i 
Kruszewska Władysława zatrudnione w PZPB 
Nr 4 złożyły dobrowolną skłaElkę na dzieci po 
poległych PPR-owcach na łączną sumę 1.000 
zł (jeden tysi~a złotyeb). ' 

skokach. Sądząc po ostatnich 
'ynikach pływaków łódzkich na­
•ży się sp-0dziewać dalszej po­

•rawy czasów i nowych rekor-
" _;::::j6; ów Okręgu. Czołówka łódzka 

10cno podciągnęła się do pozio­
mt1 l„goln Jpolskiego i prawie w każdej 'kon­
kurencji figurują nazwiska łodzian na liś~ie 
10-ciu najlepszych pływaków Polski. 

Na program II dnia mistrzostw złożą ;;;ę 
następujące konkurencje w klasach I, II i III: 

400 m stylem dowolnym kobiet 
200 m stylem dowolnym mężczyzn 
100 m stylem klasycznym kobiet 
100 m stylem klasycznym mężczyzn 

4 razy 200 m stylem <low. mężczyzn. po odniesionej kontuzji i naderwaniu ścięgien 
Jak i w pierwszym dniu mistrzostw, finali- nie ma jeszcze odpowiedniego treningu. 

śc1 zostaną wyłonieni z przedbiegów, które KILKA SŁÓW POD ADRESEM SĘDZIÓW 
odbędą się w niedzielę rano o godz. 10. Przy- Nie małą rolę odgrywa przy każdym spot-. -
pominamy, że na przedbiegi wstęp dla mlo- kaniu pięściarskim komplet sędziowski. Jeśl~ ~ 
dzieży szkolnej jest bezpłatny, jedynie za oka- chodzi o komplet gdański, wygląda on na­
zaniem legitymacji uczniowskiej. stępująco: w ringu - mgr J. Kowalski (Po-

Wstęp bezpłatny będzie ograniczony do ta- znań), na punkty: Nowakowski (War-szawa), 
kiej ilości osób, na którą zezwala pojemność Kurzaj (Szczecin) i Wrzos (Poznań). Co do 
widowni na pływalni. Natomiast wstęp na sędziego ringowego nie mamy żadnych obaw, 
biegi finałowe o godz. 17-ej jec;t płatny rów- mamy jednak nadzieję, że i punktowi w tak 
nież dla młodzieży szka.lnej. poważnym spotkaniu, jakim są finałowe roz-

Zarząd ŁOZP prosi o wykorzystanie przed- grywki o drużynowe mistrzostwo P-0lski -
sprzedaży w sekretariacie Polsikej YMCA, ce- dadzą z siebie wszy.Uko, aby nie poddać się 
lem uniknięcia nadmiernego tłoku przed kasą\ sugestii zawsze w takich wypadkach stronni-
w godzinach wieczorowych. czej miejscowej widowni. (Kr.) 

Arm ·a Radziecka kuźnią talentów sportowych 
MOSKWA. Armia Ra- sce w roku 1923. Jednym ze zwycięzców pier­

dziecka, która ro:zsławiła 
szeroko po świecie imię 
żołnieda radzieckiego 
podczas ostatniej wojny 
śvriatowej, ma również 
duże zasługi w dziedzi­
nie wychowania fizycz­
nego w Związku Radzie­
ckim. Wychowała już bo­
wiem tysiące pierwszo­
rzędnych sportowców i 
nadal jest kuźnią talen­
tów sportowycll. 
Przeglądem postęp po­

,, czynionego w sporcie 

,:,,,,,.,. ~~~=~i~~.łn~:r~~ga:~ 

wszych biegów wojskowych w pełnym ryn­
sztunku był znany lekkoatleta radziecki, Ow­
sianikow, obecnie pułkownik. 

Słabe początkowo wyniki, dzięki wytężo­
nej pracy nad wychowaniem fizycznym żoł­
nierza, stale poprawiały się i obecnie Armia 
'Radziecka rozporządza już pierwszorzędnymi 
kadrami sportowców. Dowiodła tego zakoń­
czona ostatnio w Swierdłowsku „Spartakiada" 
w konkurencjach sportów zimowych o mi­
strzostwo Armii na rok bieżacv. W zawodach 
tych żołnierze biorą masowy ·udział. 

Żołnierze-sportowcy nie ograniczają się je­
dynie do imprez wewnęlrzno-wo jskowych, lecz 
biorą również czynny udział w życiu sporto­
wym Związiku Radzieckiego oraz występują 
często na międzynarodowych spotkaniach za 

zowane corocznie granicą, jako jego reprezentanci. Zarówno 
Wasyl Gordienlw imprezy, z których naj- w kraju, jak i za granicami Związku, sportow-
mislrz maratonu poważniejsza jest zimo- cy wojskowi święcą poważne triumfy. vV ro-

W 1947 r. Gordienko wa i letnia „Spartakiada". ku ub. na przykład oficerowie Armii (zerwo­
zwyciężyl w dobrym Pierwsza w dziejach ar- nej: Wanin, Puńko i Kuźniecow odnieśli sze-

czasie - 2:37 mii radzieckiej impreza• reg sukcesów na lekkoatletycznych mis trzo­
s.portowa, zwana wów- ~ stwach Europy w Oslo. 

czas „Swiętem Sportowym Armii", miała miej- Strzelcy wojskowi poprawili w roku zesz-

radiowy 
Program na czwartek 26 lutego 1948 roku. 

12,04 Wiadomości poludn.; 12,0R Pr11,„gląd 
prasy stołecznej; 12, 13 „Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 Muzyka ludowa; 12,50 .,Prawo 
dla wsi'' 13,00 D. c. muzyki ludowej; 13,20 

BAŁUTY 

O godz. 16-tej Stolarnia „Dar • Harde", 
Pafistw. Fabryka Nr 20, f. „ Einbrot • Abel". 

STUDENCI ppn -OWCY POLITECHNIKI 
ŁODZKIEJ 

Dnia 1 marca w poniedziałek, o godz. 20 
odbędzie się w lokalu dzielnicy Sródmieście 
ul. Piotrkowska 53, front I pietro, zebranie 
koła partyjnego Studentów Politechniki Łódz­
kiej. 
Obecność członków obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 
W piątek dnia 27,2. 1948 r. o qodz, 17-ej, w 

świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkiewicza 49a, 
odbędzie się posiedzeliie Frakcji Radnych PPR 
przy MRN. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 
Prezydium Frakc,ji PPR 

przy M. R. N. 

Przerwa; 14,00 Utwory Haendla 1 Platti; 14,::10 
,.Śpiew11jmy piosenki" - audycja dla d 'ieci; 
14,50 (Ł) Audycja słown-muzyczna pt. „Rossi 
ni i jego ,,Cyrulik Sewilski"; 15,10 (Ł) Felie 
ton literacki M. Piechala pt. „Między Anhel­
lim a Kalibanem", 15,20 (Ł) Wiadomości lo­
kalne; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik; 
16,30 „Z życia wyższych uczelni"; 16,35 Po­
radnik językowy; 16,50 Audycja oświatowa 
TUR-u; 17,00 Koncert popularny; 17.45 RUL 
- „Bolesław Prus"; 18.00 Koncert muzyki 
ludowej i rozrywkowej. Transm. z sali YMCA 
20,00 Dziennik; 20,50 „Lelewel"; 21.00 K. De­
bussy - I Kwartet smyczkowy; 21,30 „Ro­
mans eskimoski" - słuchowisko wg. noweli 
M. Twaina; 22,10 XII audycja „Dawnej Mu­
zyki'': 22,45 {Ł) Koncert życzeń (cz. I); 22,58 
(Ł) Omówienie programu lokalnego na jutro; 
23 .00 Ostatnie wiadomości; 23,30 Koncert ży­
czeń (cz. II); 23,59 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 

ZE STOWARZYSZENIA MYSLI WOLNEJ 
Zarząd Oddziału Sto w orzyszenia Myśli 

Wolnej w Łodzi zawiadamia członków i sym 
patyków iż dnia 1 marca hr. o godz. 18,30 w 
lokalu przy ul. Traugutta 12 (front, II p.) od 
będzie się zebrande. 

łym 26 rekordów Zw. Radziecki·eg-0. Mistrz 
ZSRR, por. Serguisz Suharew, ustanowił w ro­
ku 1947 rekord światowy w strzelaniu z po­
zycji stojącej do celu ruchomego, uzyskując 
299 punktów na 300 możliwych. Wynik ten illl . 
jest prawie rekordem absolutnym. • 

Znane powszechnie są również o-siągnięcia 
drużyny Armii Radzieckiej - CDKA. Zarów­
no bowiem jej sekcja piłkarska, jak i ho!ke· 
jowa (system kanadyjski) są obecnie mistrza.. 
mi Związku Radz.ieckiego w tych konkuren­
cjach. 

Jak więc widać, Armia Czerwona odgrywa 
w ogólnym życiu 6p0rtowym Związku bardzo 
poważną rolę. 

--------------------------
Z żucia D1'.S·u 

Dziś o czyi 
dla motCJcyklistó r1 

Sekcja Motorowa Włók. Zw. Dziewiarskie· 
go Klubu Sportowego w Łodzi powiadamia 
wszystkich członków sekcji, że w cz•v•art k, 
dnia 26 Ju•ego 1948 roku o godz. 19-tej w lo­
kalu klubu przy ul. Nawrot 73-75, wy9lo zony 
zostanie odczyt pr7ez ob. inż. WiliczyńskiPgo 
pt. „Ppepisy o rur.hu drogowym". 

Na powyższy odczyt zarząd sekcji zaprasza 
członków i sympatyków. 

Sport ZWM 
- W Sopocie powstał przy organizacji 

ZWM klub 6portowy „Zryw". Klub posiada 
sekcje: bokserską, pUkarską, lekkoatletyczną, 
tenisa stołowego, pływacką i kajakową. 

- Flotylla Morska Ośrodka ZWM „Zryw" 
w Gdyni znajduje się obecnie w remoncie, któ­
ry przeprowadzany jest w ośrodku przez 
członków ZWM. Nadzór nad remontem sDra­
wuje doświadczony olimpijczyk, ob. Piotr'ow­
ski. Tegoroczny remont yachtów jest specjal­
nie staranny, gdyż latem bieżącego roku że­
glarze ZWM wezmą udział w zawodach w An­
glii. 

Kto sedziuie mecz 
ŁKS - Warta 

W ringu - SnowaQk,i (Gdań~ 
Na punkty - Prędowski (Wa'llSZaiwa}, M;w. 

kowski (śiąskl), Laiuł!!edr.a.y (Sze.zed~~ 


